
Pierwszy krok 
w kierunku 
decentralizacja
handlu odzieżq

ŁÓDŹ (PAP)
Handel odzieżą wkracza 

wreszcie na nowe tory. Za­
sadniczą zmianą jest zerwa­
nie ze starym systemem cen­
tralnego zamawiania i roz­
prowadzenia towarów. Do­
tychczas partnerami byli z 
jednej strony: Centralny Za­
rząd Przemysłu Odzieżowego, 
który oferował swą produk­
cję, z drugiej zaś —- Central­
ny Zarząd Hurtu Odzieżą, 
który zamawiał, a następnie 
odbierał towar, rozdzielając 
go poprzez składnice poszczę 
gólnym hurtowniom woje­
wódzkim. Praktycznie rzecz 
biorąc, pracownicy hurtowni 
wojewódzkich, a więc ludzie 
znający przynajmniej w pew 
nym stopniu potrzeby i upo­
dobania swego terenu, nie 
mieli żadnego wpływu na za­
opatrzenie sklepów.

Obecnie w Łodzi rozpoczęła 
działalność pierwsza w prze­
myśle odzieżowym komisja 
asortymentowa. W komisji 
tej pracownicy hurtowni wo­
jewódzkich spotykają się z 
przedstawicielami poszczegól 
nych zakładów odzieżowych. 
Hurtownicy wiedza więc* co 
i u kogo zamawiają.

Wycieczka
Polaków z NRF
w Poznaniu

Nocą 25 bm. przybyła. Do­
ciągiem z Berlina do Pozna­
nia 39-osobowa wycieczka Po 
laków z Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, mieszkają­
cych przeważnie w rejonie 
Westfalii.

Przedstawiciele Polonii z 
Niemiec przebywać będą w 
Polsce około 3 tygodni,

(PAP)

1 października

losowanie obligacji
Narodowej Pożyczki

X publiczne losowanie obli­
gacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski rozpoeznie 
się 1 października br. w Bia­
łymstoku.

Losowanie, które trwać bę­
dzie kilkanaście dni, odby­
wać się będzie w sali ZBM 
w Białymstoku.

Esfe więc i uprawnienia
B ywały takie wypadki — w 

jakże nieodległej jeszcze 
przeszłości, że gios krytyki robot­
nika protestującego przeciwko 
złym decyzjom tzw. instancji kie­
rowniczych zakiadu pracy kwito­
Wano niechętnym — ,,jeśli się społecznych, czy spraw socjalno-
wani nie podoba, możecie odejść”.

I robotnik przychodził z żalem 
do redakcji.

— Bo niby jak to jest — pytał — 
mówi się, że jestem współgospo­
darzem iabryki, a kiedy wytykam 
błędy — traktują mnie wyniośle 
i grożą zwolnieniem...

W takich wypadkach redakcja powiedzialnością zapewni rzeczy- 
tnterweniowala. Powiedzmy — sku wisty udział załogi w rządzeniu 
tecznie. Jakże jednak często roz- zakładem pracy.
żalony pracownik nie trafiał do Ale najlepsza uchwała, najbar- 
instancji, które by go wysłuchały, dziej nawet genialne rozporządze- 
Wtedy żal narastał równolegle do nje stanowi w najlepszym wypad- 
pogłębiającej się sprzeczności mię- jłu dopiero początek dzieła. Stąd 
dzy słowami a czynami. też w chwili obecnej dwa naczel-

Pięknie bowiem brzmiały teore- ne zagadnienia w*ydają się wysu- 
tyczne stwierdzenia:. „Zw. Zawo- wa£ na czoło.
dowe szkołą rządzenia, Zw. Zawo- I} Czy np wszystkie rady zakła­
dowe obrońcą interesów pracują- dowe , miejscoWe są dziś zdolne 
eych”. W praktyce trudnego dnia takipj nowej pracy. W minio- 
powszedniego Zw. Zawodowe sta- f ym przecież okresie tych nowych 
nowiły Jeszcze jedno ogniwo ad- zadaó nie byjo. Będą więc i wy-
ministracji w służbie kierownic­
twa.

Działo się tak nie tylko z winy 
aktywu związkowego, lecz przede 
wszystkim, na skutek braku od­
powiednich uprawnień rad zakła­
dowych. Zasadniczy przełom sta­
nowią tu VII Plenum KC PZPR 
oraz VII i VIII Plenum CKZZ.

Uchwały Partii wytyczając dro­
gi dalszej demokratyzacji naszego 
życia w celu umocnienia prawo­
rządności ludowej, dalszego roz­
woju budownictwa socjalistyczne­
go i szybszej poprawy warunków 
żjcia ludzi pracy — stworzyły 
sprzyjającą atmosferę dla rozwi­
nięcia szerszej kontroli społecznej 
załóg pracowniczych w życiu za­
kładów.

bory _ już teraz jednak rozej­
rzeć się trzeba za ludźmi, którzy 
będą umieli bronić interesów 
załogi i z powodzeniem współdzia­
łać z dyrekcją nad opracowaniem 
planów produkcyjnych.

II, Niewątpliwie nie wszystkie 
sformułowania projektu ustawy są 
dość jasne, konkretne, dostatecz­
nie precyzyjne, by nie interpreto­
wać ich opacznie. Masy związko­
we najlepiej to mogą ocenić. Cho­
dzi więc o to, by jak najbardziej 
włączyć się do współudziału w 
ostatecznym zredagowaniu ustawy 
o uprawnieniach rad zakładowych.

Trwaj, już dyskusje w dziesiąt­
kach zakładów pracy. Napływają 
postulaty uzupełnienia niektó- 

Uchwalony przez Plenum CRZZ rych artykułów te_
Projekt ustawy przewiduje szero- wy. Mówili i mow ią . ,zt.vje
kie uprawnienia, dzięki którym temat w Poznaniu i
Związki Zawodowe spełniać będą członkowie Zw. r_iszvm
biogiy główne swolc zadanie: talowców. A w dniu - 
obron fint e r e s ó w ludzi spotkał się aktyw Zw Zawodowe- 
pracv go pracowników Kultury.

Zgodnie z duchem tego projektu Życzymy owoc-
rady zakładowe stać się mają peł- klej dyskusji trąd J • *
"oprawnymi reprezentantami in- nych cbra . &. rea,jZacji
teresów załóg wobec ich kierów- pracy, dla Po™ySl“*X^yinX 
nlctwa - współdziałać z tym kie- naszych planów produkcyjnych.
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Rady narodowe chcq być

rzeczywistymi gospodarzami
swego terenu

Obserwatorium astronomiczne Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymało lustro do teleskopu o średnicy 50 cm. 
Oprawę dorobiono w Zakładach im. Szatkowskiego w Kra­
kowie. Obecnie zmontowano już całość teleskopu, dzięki 
czemu astronomowie krakowscy mogą dokładniej obser­
wować Marsa w czasie tak zwanej opozycji. Teleskop 

zmontowano w forcie Skała pod Krakowem.
Ńa zdjęciu: prace przy montażu teleskopu.

Fot. CAF

Historycy sztuki
obradujq w Krakowie

WARSZAWA (PAP)
Wojewódzkie rady narodowe w Krakowie i Szcze­

cinie poczyniły już poważne postępy w pracy nad de­
centralizacją i rozszerzeniem uprawnień rad narodo­
wych różnych szczebli. Opracowały one wiele wnio­
sków i konkretnych projektów, zmierzających do 
uczynienia z rad narodowych rzeczywistych i prawdzi­
wie demokratycznych gospodarzy swego terenu.

nienia WRN w zakresie kiero­
wania piekarniami, Galluxami, 
domami towarowymi jak rów- 

j nież w dziedzinie inwestycji w 
wojewódzkiej sieci handlowej. 

Nasz wniosek generalny — po~ 
i wiedział przewodniczący Prezy­

dium WRN — St. Gałka — dotyczy 
I zmiany struktufy budżetu Woje­

wódzkiej Rady Narodowej. Nasz
I tak na przykład w Krako- komisja, główna. Wchodzą w budżet bowiem po stronie docho 

wie z inicjatywy7 Prezydium ich skład, oprócz radnych, dów oparty jest dotąd w 87 proc.
WRN opracowaniem propo- ekonomiści, prawnicy, fachów o dotacje z budżetu centralnego, 
zycji w sprawie decentraliza- cy z dziedziny rolnictwa, bu- uważamy natomiast, że budżet ,
cji kompetencji i zakresu dzia downictwa itp. Do dnia 25 wrn w co najmniej so proc, bazo- ry się obrady ah zjaztiu 
łalności administracji tereno- bm. 7 podkomisji całkowicie wać powinien na własnych ducho­
wej zajmowało się 9 podko- zakończyło swą działalność, dach, w związku z tym byłoby ce- 
misji resortowych oraz jedna zgłaszając ponad 400 wnio- iQWe przekazanie nam wpływów z 

SkÓW. Postulują one przede podatków od spółdzielczości, gospo 
wszystkim jak największe U- darki nieuspołecznionej, podatku 
samodzielnienie najniższych gruntowego i innych dochodów z 
ogniw władzy terenowej — rolnictwa ua.
gromadzkich lad narodo- w wPi szczecińskim _ no­wych. W związku z tym WRN dobnie -ak i w innvch części£ch 
w Krakowie proponuje mię- kraju _ powaźnie utrudnia pro 
dzy innymi przekazanie Ces usaraodzielnienia S;ę rad na 
GRN-om gospodaiki drogami rodowych, szczególnie gromadź

Elektrownię w Skawinie
budujemy przy pomocy 
radzieckiej

KRAKÓW (PAP)
W roku przyszłym' do 

miast i wsi całego kraju po­
płynie energia elektryczna 
dostarczona przez znajdują­
cą się obecnie w szczytowym 
stadium budowy wielką elek­
trownię przemysłową w Ska­
winie pod Krakowem. Elek­
trownia skawińska, jedna z 
największych i najnowocześ­
niejszych w kraju, jest trze­
cią — obok siłowni Jaworzno 
II i elektrociepłowni w Tar­
nowie — budową przemysłu 
energetycznego wznoszoną w 
całości w oparciu o dostawy 
ze Związku Radzieckiego.

rownictwem w zarządzaniu zakła­
dami pracy. I to zarówno w za­
kresie zatwierdzenia projektów 
regulaminów pracy, jak i nad­
zorowania ustawodawstwa pracy, 
układów zbiorowych, ubezpieczeń

bytowych. W myśl nowej ustawy 
rady zakładowe współdecydować 
będą o funduszu plac, zwolnie­
niach z pracy, przeszeregowaniach 
i przydziałach mieszkań.

20 artykułów nowej ustawy 
wprowadzonych sumiennie w ży­
cie i przestrzeganych z całą od-

gromadzkimi wraz z. odd«,- k;ck — brak wykształcenia o- 
mem do ich dyspozycji prze- góJneg0 j zawodowego iCh po­
znaczonych na .en cel części cowników. Dlatego też od 1 paź 
budżetu powiatu oraz uazie- d,ziernika br. około 4C0 tych 
lenie zezwoleń na pobieranie pracowników rozpoeznie naukę 
opłat od użytkowników, ko- w ce}u uzyskania wvkształce- 
rzystających z dróg gromadź- nia z zakresu pzkoły- średniej
kich.

Komisje wystąpiły również SQWe szkolenie zawodow3,
z wnioskiem o przekazanie szczególnie z zakresu znajomo- 
do dyspozycji GRN-ow czę- M przepisów prawnvch ' 
sci kredytów z budżetu powia
towego na cele oświaty, zdro­
wia itd, projektują one rów­
nież oddanie GOM-ów pod 
zarząd gromadzkich rad na­
rodowych.

W oparciu o wnioski tere­
nowych rad narodowych 
WRŃ w Krakowie projektu­
je między innymi zdecentra­
lizowanie wojewódzkich za­
rządów gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej i odda­
nie przedsiębiorstw im pod­
legających radom narodo­
wym. zlikwidowanie wielu 
przedsiębiorstw budowlanych 
i przekazanie gromadzkim, 
względnie miejskim radom 
narodowym, małych zakła­
dów przemysłu terenowego, 
znajdujących się na ich tere­
nach, udzielenie zezwoleń te­
renowym radom narodowym 
na prowadzenie własnych 
przedsiębiorstw itd.

Również WRN w Szczecinie 
czyni pierwsze konkretne kro­
ki w7 kierunku rozszerzenia u- 
prawnień rad narodowych niż­
szych szczebli. W woj. szczeciń 
skim prowadzone są prace zwią 
zane z przekazaniem radom na­
rodowym szeregu placówek 
służby zdrowia, przejęciem 
przez Woj. Wydział Oświaty 
szkolnictwa zawodowego oraz 
wprowadza się w życie upraw-

Pio?. Nowicki
z Poznania
- przewodniczącym
Towarzystwa
Chirurgów Polskich

(Inf. wł.)
25 bm.. w drugim dniu 

zjazdu chirurgów odbyło się 
walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa Chirur­
gów Polskich. Po sprawozda­
niu Zarządu, redaktora Pol­
skiego Przeglądu Chirurgicz­
nego i Komisji Rewizyjnej 
odbyły się wybory do władz 
Towarzystwa. W wyniku gło­
sowania przewodniczącym Za 
rządu Głównego Towarzy­
stwa Chirurgów Polskich zo­
stał Kierownik I Kliniki Chi 
rurgicznej A. M. w Poznaniu 
__ prof. dr St. Nowicki.

(San)

Ponadto organizowane jest ma

Oświadczenie SRP

Rozstrzygnąć problem Suezu
drogq pokojową

NOWY JORK (PAP)
Delegacja Egiptu w ONZ wy- 

stosowała pismo do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa 
Nunez-Portuondo pismo, w któ 
rym zawarta jest prośba zwo­
łania Rady Bezpieczeństwa w 
celu rozpatrzenia sprawy „dzia 
łalności skierowanej przeciwko 
Egiptowi ze strony niektórych 
mocarstw, w szczególności Frań

Dziś procesy
przeciwko sprawcom 
przestępstw
w czasie zajść
poznańskich

W dniu dzisiejszym — zgod­
nie z zapowiedzią — rozpoczy­
nają się pierwsze procesy 
przeciwko spraw7com prze­
stępstw dokonanych podczas 
wypadków poznańskich. We­
dług informacji udzielonych 
nam przez prezesa Sądu Wo­
jewódzkiego — oskarżenia kie 
rowane są wyłącznie przeciw­
ko tym osobom, które swą ak­
tywną postawą weszły w koli­
zję z przepisami prawnymi. 
Wbrew rozsiewanym pogło­
skom — wśród oskarżonych 
nie ma osób, które uczestni­
czyły jedynie w strajku i de­
monstracji.

Jak już informowaliśmy — 
z uwagi na szczupłość sal roz 
praw, karty wstępu rozprowa­
dzone zostały do poszczegól­
nych zakładów pracy poprzez 
organizacje związkowe.

muzealnictwa krajów demokra­
cji ludowej.

Na sali zebrali się historycy 
sztuki i muzeolodzy, reprezen­
tujący wszystkie ośrodki uni­
wersyteckie i muzealne Polski.

W imieniu gospodarza zjaz­
du — oddziału krakowskiego 
Stowarzyszenia Historyków 

, . . . Sztuki — powitał zebranychalmctwa,. organizowanego we prezesPplof. Dobrowolski,
wszystkich krajach należą

KRAKÓW (PAP)
W dniu 25 bm. w Sali Sena­

torskiej na Wawelu rozpoczę-

warzyszema Historyków
Sztuki. Z inauguracją zjazdu 
zbiegło się otwarcie Między­
narodowego Tygodnia Muze-

cycli do ICON.
Obrady zjazdu otworzył pre­

zes stowarzyszenia prof. dr. 
Władysław Tomkiewicz, witając 

zebranych, wśród których o- 
becny był wiceminister kultu­
ry i sztuki Lucjan Motyka 
dyr. sekcji muzealnictwa i o- 
chrony zabytków UNESCO, dr 
Jan van der Haagen oraz dy­
rektor Międzynarodowej Rady 
Muzeów dr Georges łlenri Ri- 
viere, a także przedstawiciele

cji i Anglii, która stwarza groź 
bę dla pokoju międzynarodowe 
go oraz jest poważnym naruszę 
niena Karty Narodów Zjednoczo 
nych".

*
WIEDEŃ (PAP)
Prezydium Światowej Rady

Pokoju opublikowało oświad­
czenie związane z problemem 
sueskim.

Oświadczenie głosi m. in.:
Jeśli rokowania w ciągu najbliż­

szych tygodni nie doprowadzą do 
pomyślnych rezultatów, nie może 
to być w żadnjmi wypadku pre­
tekstem dla użycia siły.

Światowa Rada Pokoju zwraca 
się do wszystkich rządów z prośbą, 
by użyły wszelkich swoich wpły­
wów dla rozstrzygnięcia tego kon­
fliktu w drodze pokojowej. W 
imieniu Prezydium tekst oświad­
czenia podpisał Fryderyk Joliot- 
Curie.

TPN wystąpi 
z memoriałem
o zbiory gołuchowskie
dla Wielkopolski

(Inf. wł.)
W dniu 25 bm. w Poznań­

skim Towarzystwie Przyjaciół 
Nauk odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu Towarzy­
stwa poświęcone sprawie po­
wrotu zbiorów gołućhowskich 
zwróconych Polsce przez Zwią­
zek Radziecki i przj wiezionych 
przez zespół muzealników pol­
skich do Warszawy. Zarząd za­
jął w tej sprawie zdecydowane 
stanowisko, popierające posta­
wę społeczeństwa wielkopol­
skiego, domagającego się, aby 
zbiory te wróciły do miejsca, 
skąd pochodzą, to znaczy do 
Wielkopolski.

Postanowiono wystąpić w tej 
sprawie z memoriałem do władz 
centralnych. Opracowanie tego 
memoriału powierzono komisji 
pod przewodnictwem prezesa 
Towarzystwa prof. Tymieniec­
kiego. (b)

Przemawiali również goście 
zagraniczni. Podkreślali oni 
wspólną dla wszystkich naro­
dów troskę o zachowanie zabyt­
ków kulturalnych przeszłości, 
które — jak to podkreślili 
mówcy — spełniać mogą swą 
społeczną funkcję tylko w wa­
runkach międzynarodowej po­
kojowej współpracy.

Pięknym przykładem szla­
chetnego współdziałania uczo­
nych i pracowników muzealnic­
twa krajów zaprzyjaźnionych 
był moment uroczystego prze­
kazania Bibliotece Jagielloń­
skiej rękopisu wiekopomnego 
dzieła Mikołaja Kopernika „O 
obrotach ciał niebieskich", któ­
ry to bezcenny rękopis otrzy­
maliśmy w darze od rządu Re­
publiki Czechosłowackiej.

Decyzją naszego rządu dzie­
ło to przechowywać będz naj­
starsza książnica polska — Bi­
blioteka J agiellońska.

25 października
proces rewizyjny
w sprawie
Mazurkiewicza

WARSZAWA (PAP)
25 października br. w Sądzie 

Najwyższym w Warszawie od­
będzie się rozprawa rewizyjna 
procesu Władysława Mazurkie­
wicza. Do Sądu Najwyższego 
wpłynęły już akta sptawy, obej 
mujące 8 grubych tomów ma­
szynopisu oraz wnioski o rewi 
zję procesu od obu obrońców.

Obrońca Mazurkiewicza — 
dr Z. Hofmokl - Ostrowski 
wnosi do Sądu Najwyższego o 
uchylenie wyroku w całości i 
przekazanie sprawy do ponow­
nego rozpatrzenia przez Sąd 
Wojewódzki dla m. st. Warsza­
wy. Adwokat Hofmokl-Ostrow 
ski zastrzega jednak w swym 
wniosku przedstawienie dopie­
ro przed Sądem Najwyższym 
szczegółów zaistniałych uchy­
bień proceduralnych, które mia 
ły jego zdaniem miejsce w pro­
cesie przeciwko Mazurkiewiczo 
wi.

TOTEK
komunikuje

Komisja programów i ustalania 
wy granych PP Totalizator Sporto­
wy stwierdziła dotychczas w XXII 
zakładach z dnia 23 bm. 15 rozwią­
zań bezbłędnych oraz 323 z Jednym 
błędem.

W związku z tym na nagrody I 
stopnia przypada po ok. SO tys. zł, 
a na nagrody II stopnia po ok. 
2500 zł. Komisja programów i usta­
lania wygranych z nadesłanych roz 
wiązań z dwoma błędami wyloso­
wała 163 nagrody pocieszenia po 
300 zł każda.



Na V!l! Zjeździe KP Chin list# 7. podróży po 7S&R

Lo Żui-lsin o roli organów bezpieczeń
w walca z kontrrewolucja

g Z

PEKIN (PAP)
Na VIII Zjeździć Komunistycznej Partii Chin, Lo Zui-tsin — 

członek KC KPCh oraz minister bezpieczeństwa publicznego 
Chińskiej Republiki Ludowej wygłosił przemówienie, oma­
wiające ogólną sytuację na froncie walki o likwidację ele­
mentów kontrrewolucyjnych oraz pewne doświadczenia z re­
alizacji linii partii w kierowaniu tą walką.

czy wyksrczować działalność 
kontrrewolucyjną. Tak więc, 
skazanych zgodnie z prawem 
kontrrewolucjonistów wycho­
wujemy przez pracę, kojarząc 
wychowanie polityczne z pracą 
w produkcji.

W walce o zlikwidowanie 
kontrrewolucji — oświadczył 
w innym miejscu Lo Żui-tsin 

należy kłaść główny nacisk

W naszym kraju — mówił m. In. bądź też pozostają w nich bez prze 
Lo 2ui-tsin — można wyodrębnić konania.

doTX X- . Uwzględniając omówiony wy ..................... ... ...................... .
rii należą ludzie stanowiący trzon zeJ . an rzecz>> przy rozwiązy- na praCę na{j gruntownym zba- 
kontrrewoiucji. Jest ich pewna licz waniu problemu elementów daniem okoliczności należy 
ba. Ludzie tej kategorii popełnili kontrrewolucyjnych ściśle prze b.ra^ za punkt wyjścia realne 
ciężkie przestępstwa i zasłużyli na strzegamy zasady: ukarać mniej Tnwarww Mnn£» “« “»Sć ' tUynie“^nieX. X

niści. Nieznaczna liczba takich ele- Główny cel polityki kojarzę- ,.Bez gruntownego zbadania 
mentów kontrrewolucyjnych zacho nia kary ze wspaniałomyślno- sprawy nie masz prawa wypo-
wała się po dzień dzisiejszy. Lu­
dzie tej kategorii wciąż jeszcze

ścią, polityki, którą prowadzi­
my w stosunku do elementów

zajmują się działalnością dywersyj kontrrewolucyjnych — polega
ną

Do drugiej kategorii należą sze- na tym, aby wychować w no-
regowi uczestnicy ruchu kontr- w>’m duchu wszystkich kontr­
rewolucyjnego, którzy stanowią rewolucjonistów, którzy dadzą 
główną część sił kontrrewolucji, się wychować, uczynić Z nich 
Ludzie należący do tej kategorii ludzi pożytecznych dla społe- 
popelnili niezbyt ciężkie przestęp- czeństwa, a więc W istocie rze- 
stwa; zajmują się oni działalno-____
ścią kontrrewolucyjną, ale czynią 
to w sposób niezdecydowany. Sta­
nowią oni chwiejną część niedobit­
ków sił kontrrewolucyjnych.

Do ostatniej kategorii należą te 
elementy kontrrewolucyjne, które 
popełniły przestępstwa nieświado­
mie, mimo woli. Ludzi tej katego­
rii bądź zmuszono do wstąpienia w 
szeregi organizacji kontrrewolućyj 
nych, bądź też wzięli oni przypad 
kowo udział w takiej czy innej 
działalności kontrrewolucyjnej. Po 
pełnili oni przestępstwa dość lek­
kie, a ponadto nie chcą pozosta­
wać w szeregach kontrrewolucji,

Matsumoto
przybył do Moskwy

MOSKWA {PAP)
We wtorek rano przybył tu 

specjalny wysłannik rządu 
japońskiego S. Matsumoto, 
który ma przeprowadzić z 
rządem radzieckim rozmowy 
w sprawie normalizacji sto­
sunków Japonia-ZSRR.

Czas już odsłonić przed narodem
błędy i osiągnięcia minionych lat

— stwierdza węgierski pisarz Aczel
Węgierskie pismo Irodalmi jawiły się hamulce, przy których 

Ujsag zamieszcza przemowie- P°mofy usiłowano powstrzymać
nio zrcr.-.an nknrza wpcr.ipr^k-P rczwóJ leS° Zdrowego procesu, nie znanego pisarza węgierskie Mara aa myśli przede wszystkim 
go — Tomasa Aczela, który na sprawę tow. Imre Nagy, która od 
naradzie Związku Pisarzy Wę- tygodni nie posuwa się ani o krok 
gierskich m. in. powiedział: naprzód. Jak wiadomo, opinia kra-

Po lipcowym Plenum KC Węgier jowa z napięciem i niepokojem o- 
skiej Partii Pracujących, wydawa- czekuje wyświetlenia sprawy tow. 
ło się, że sprawy ruszą z miejsca Nagy. Zycie i czas wykazały, w ja- 
i że jeśli nawet nie zostaną załat- kich kwestiach Imre Nagy miał 
wionę do końca, to jednak nastąpi bezwzględną rację. Nie ulega wąt- 
wyjaśnienie problemów, które już pliwości, że w tym okresie tow. 
od dłuższego czasu trzymają pisa- Nagy popełniał błędy, lecz niech 
rzy w nerwowym napięciu. ten pierwszy rzuci weń kamie-

Niestety, Już wkrótce potem po- niem, kto wtedy sam błędów nie 
popełniał. Jeżeli od tow. Nagy o- 
czekujemy samokrytyki, to oczeku 
jemy jej również od tycli, którzy 
prowadzili przeciwko niemu nagon
kę.

Nie uważam bynajmniej, że trze 
ba kogoś wsadzić do więzienia, wy 
kończyć itp. Dość mieliśmy tego. 
Chodzi po prostu o to, że czas już 
odsłonić przed narodem wszystkie 
poszczególne momenty minionych 
trzech lat, wszystkie błędy i osiąg 
nięcia tego okresu. Sądzę, że bez 
tego wyjaśnienia nowy kierunek 
polityczny — mimo najlepszych in 
tencji — nie może mieć i nie bę­
dzie miał kredytu.

Podobne zahamowania widać 
również w sprawie rehabilitowa­
nych dziennikarzy. Komisje reha­
bilitacyjne przeszło cztery tygod­
nie temu dały zadośćuczynienie nie 
słusznie wykluczonym z partii lub 
ukaranym karą partyjną dziennika 
rzom, oddając im z powrotem legi 
tymacje partyjne, albo skreślając 
kary. Mimo to, jednak dotąd jesz­
cze nie wrócili oni na dawne sta­
nowiska, zbywa się ich obiecanka­
mi, a sprawy ich odkładane są z 
tygodnia na tydzień.

Kończąc swą wypowiedź, A- 
czel zapytuje: Kto jest odpo­
wiedzialny za to, że nowy kie­
runek polityczny, który w za­
sadzie akceptujemy i popiera­
my, dyskredytowany jest przez 
stosowanie tego rodzaju starych 
metod?

Najdłuższa
na świecie
nazwa miasta

LONDYN (PAP)
Na wyspie Anglesey koło wy 

brzeży północno - zachodniej 
Walii , wybuchł oryginalny 
spór.

Jedno z miasteczek wyspy 
posiada najdłuższą na świecie 
nazwę, która brzmi: Llanfair- 
pwllgwyngyllgogerychwyrndr- 
obwilllantysiuogogogoch. (Dro 
dzy Czytelnicy — spróbujcie 
to wymówić jednym tchem!)

Artystycznie wyrzeźbiona w 
drzewie wyżej wymieniona 
nazwa wywieszona na stacji 
kolejowej jest przedmiotem 
dumy mieszkańców miastecz­
ka oraz oryginalnym moty­
wem widokówek., nabywanych 
masowo przez turystów.

Ostatnio dyrekcja kolei bry 
tyjskich z powodu obowiązu­
jących przepisów zdecydowa­
ła zawiesić na stacji tablicę 
metalową. Długość tablicy z 
nazwą miasteczka ze względu 
na standardowe litery została 
zredukowana z około 20 me­
trów do 7.

Wywołało to stanowczy pro 
test ze strony mieszkańców 
wyspy z powodu obaw, że ta­
blica metalowa będzie znacz­
nie mniej atrakcyjna dla tu­
rystów. niż wisząca obecnie 
drewniana.

Spór nie został jeszcze roz­
strzygnięty.

Pięcioraczki
w Sudanie

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donesi z 

Chartumu, że pewna kobieta 
sudańska z wioski położonej w 
pobliżu Wad Medani Urodziła 
plęcioraczki. Mieszkańcy wio­
ski przeprowadzili natychmiast 
Zbiórkę pieniężną celem udziele 
nia pomocy matce i noworod­
kom. ________________
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wiadać swej opinii". 
Absolutnym przeciwieństwem

pracy opartej na gruntownym 
zbadaniu sprawy i uwzględnia­
niu realnych faktów jest meto­
da wymuszania zeznań i przyj­
mowania ich na wiarę.

Walka z wymuszaniem zeznań — 
stwierdził mówca — wymaga, aby 
kategorycznie zakazać stosowania 
wszelkich tortur — fizycznych i 
moralnych. Partia nasza zawsze su 
rowo zabraniała stosowania tortur 
podczas przesłuchiwań oraz wymu­
szania zeznań, ponieważ tego rodzą 
ju metody przyczyniają się tylko 
do popełniania błędów i nie przy­
noszą żadnego pożytku w walee o 
zwycięstwo nad wrogiem. Nasza 
walka jest sprawiedliwa i cieszy 
się poparciem szerokich mas lud­
ności, toteż nie mamy żadnej po­
trzeby, uciekać się do takich błęd­
nych i nieludzkich metod. W każ­
dej sprawie materiał dowodowy po 
winien być wszechstronny i odpo­
wiadać rzeczywistości, nie wolno 
zbierać subiektywnych, jednostron 
nych j stronniczych danych. Na 
tym polega istoia naukotvego po­
dejścia do rozstrzygania sprawy na 
podstawie konkretnych faktów. 
Tylko pod tym warunkiem będzie­
my mogli być naprawdę silni.

Lo Żui-tsin tak określa rolę or­
ganów bezpieczeństwa ChRL:

Ludowe organy bezpieczeństwa 
publicznego są organem centralne­
go iządu ludowego i terenowych 
instancji władzy ludowej różnych 
szczebli, prowadzą pracę pod ich 
kierownictwem i kontrolą. Jednak 
że kierownictwo i kontrola nad or­
ganami bezpieczeństwa publiczne­
go ze strony partii nie tylko nie 
jest sprzeczna z kierownictwem i 
kontrolą nad tymi organami ze 
strony rządu, lecz uzupełniają się 
one nawzajem. Wszystkie zasadni­
cze zagadnienia pracy nad zapew­
nieniem bezpieczeństwa publiczne­
go powinny być przedstawiane do 
rozpatrzenia rządowi, który podej­
muje odpowiednie decyzje lub wy 
daje odpowiedni dekret.

Ludowo organy bezpieczeństwa 
publicznego w całej swej działal­
ności powinny ściśle przestrzegać 
przepisów ustalonych w Konstytu­
cji i w odpowiednich ustawach. Or 
gany bezpieczeństwa publicznego 
muszą wraz z prokuraturą i wła­
dzami sądowymi dokonać rozgra­
niczenia funkcji i obowiązków o- 
raz ustalić zasadę współpracy, pod 
dać swą działalność pod kontrolę 
organów stojących na straży prze­
strzegania praworządności państwo 
wej. Ludowe organy bezpieczeń­
stwa publicznego powinny składać 
sprawozdania ze swe] działalności 
przed narodem za pośrednictwem 
zgromadzeń przedstawicieli ludo­
wych różnych szczebli oraz za po­
średnictwem różnych organizacji 
mas ludowych i w porę reagować 
na krytykę i propozycje mas lu­
dowych, gwarantując w ten sposób 
kontrolę ze strony szerokich mas.

Można śmiało powiedzieć, że 
zwycięstwo w walce o zlikwido 
wanie kontrrewolucji w na­
szym kraju — to zwycięstwo 
kierownictwa naszej partii, 
zwycięstwo słusznej linii par­
tii w jej walce.

dowozy
wszelkich starań 

by utrzymać
dróa Banduisgu
PEKIN (PAP)
W prasie indonezyjskiej u- 

kazało się oświadczenie mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Indonezji w związku z ape­
lem premiera Sastroamidjojo, 
skierowanym do uczestników 
konferencji banduńskiej. Pre 
mier, Indonezji wzywa w tym 
apelu do pokojowego uregu­
lowania problemu sueskiego.

Oświadczenie stwierdza, iż 
rząd indonezyjski uważa za 
swój obowiązek dołożyć wszel 
kich starań, aby „utrzymać 
ducha Bandungu, zwłaszcza w 
obecnej sytuacji, gdy istnieje 
groźba dla pokoju. Wszystkie 
przygotowania wojenne — 
wskazuje dalej oświadczenie 
— związane ze sprawą Suezu, 
powinny być przerwane, a 
spór powinien być uregulowa­
ny w drodze pokojowej, zgod­
nie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych".

BONN. — Jak podaje zachodnio- 
niemiecka agencja DPA, Stany Zjed 
noczone przekażą w najbliższym 
czasie NRF 24 okręty, w tym 14 po­
ławiaczy min, które stanowiły wła 
sność marynarki wojennej III Rze­
szy. Zwrot następuje w ramach pro 
grarnu bezpieczeństwa wzajemne­
go. Łącznie z tymi okrętami USA 
oddały Republice Federalnej 42 o- 
kręty.

LONDYN. — Z Kairu donosi A- 
gencja Reutera, że odbyły się na 
pustyni manewry armii egipskiej 
z udziałem piechoty, wojsk pancer 
nych i lotnictwa.

*
BONN. — W Kolonii rozpoczęła 

się doroczna międzynarodowa kon­
ferencja naukowa do spraw foto­
grafii. Bierze w niej udział 420 
naukowców z 21 krajów Europy za 
chodniej, Afryki, Ameryki oraz z 
Polski, ZSRR, Czechosłowacji i Wę 
gier. W 122 odczytach, które zosta­
ną wygłoszone, naukowcy omawia­
ją najnowsze wyniki badań nad fo 
tografią. Konferencja zajmie się 
przede wszystkim zagadnieniami 
wytwarzania emulsji, powstawania 
obrazu przez oświetlanie i innymi 
problemami.

Nepal rezygnuje
ze swych praw
w Tybecie

PEKIN (PAP)
Na mocy opublikowanego ostat­

nio układu między Chiński Repu­
bliką Ludową a Nepalem w spra­
wie Tybetu, Nepal wycofa w cią­
gu sześciu miesięcy swe garnizonj’ 
wojskowe z Tybetu.- Zadaniem 
tych wojsk była przede wszystkim 
ochrona karawan kupieckich.

Nowy ukłań, który zastąpi daw­
ny podpisany w 1856 roku i który 
przyznawał Nepalowi szereg praw 
eksterytorialnych w Tybecie, prze 
widuje również otwarcie w Kat­
mandu chińskiego konsulatu, a w 
Lhassie — nepalskiego. Urucho­
mione będą również placówki han­
dlowe obu krajów w miastach Ty­
betu i Nepalu. Będą one korzystać 
z przywilejów dyplomatycznych. 
Stolice Tybetu i Nepalu połączy li­
sia radiotelegraficzna.

Po raz pierwszy
Jak sobie zapewne przypo- ku czci Matki Bożej. Wśród 

minacie jestem Wam coś ikon widzimy także znajomy 
winien. Obiecałem mianowicie, obraz: Matkę. Boską Często- 

że napiszę coś z Brześcia, za_ chowską. Wdajemy się w roz_ 
raz po przekroczeniu granicy mowę ze starszą kobietą zapą, 
polsko-radzieckiej. Niestety, lającą przed ikonami świeczki, 
nie zdołałem. I nie dlatego Mówi świetnie po polsku, z bia 
abym nie chciał, nie. O leni- łoruskim _ akcentem oczywiście, 
stwo nie możecie mnie posą_ Dowiadujemy się o porządku 
dzić. Po prostu nie było czasu, nabożeństw, że w dni pow. 
Odprawa graniczna — celna, szednie niewielu wiernych od, 
paszportowa i dewizowa poszła wiedza świątynię, a i w nie- 
w takim tempie, że nie było dzielę przeważają starcy i ko, 
mowy ani o zdobyciu znaczków biety. Pytam o kościół kato, 
pocztowych, ani tym bardziej licki. Jest kaplica na „Kijow- 
o napisaniu. O straży granicz- ce“ czyli na kijowskim przed, 
nej i o celnikach po obu stro_ mieściu. Kaplica, gdyż niewie- 
nach polsko-radzieckiej grani- lu tu jest katolików, 
cy mógłbym pisać w samych Pytam o warunki życia. Maż 
superlatywach, lempo załat- zarabia 850 rubli miesięcznie” i 
wiania bądź co bądź skompli- żyją sobie „potąd" — tu cha- 
kowanych spraw było i w Te_ rakterystycany ruch ręka wo 
respolu, i w Brześciu wprost koło usfc> Imiymi sło __ d 
zadziwiające. statnio.

Ponieważ nie mogłem z Nie ma Masu na długie
M1Z'iSCia’ XVięC P1SZ? ^as z mowy, żegnamy się i już, pra- 
iioskwy. wie biegiem, na dworzec. Z da-

Otóż pociąg nasz w Brześciu la dolatuje nas glos spikera, 
zatrzymał się tylko przez go_ zapowiadający odjazd pociągu 
dzinę i 55 minut. Z tym, że nie pośpiesznego do Moskwy, 
potrzebowaliśmy się przęsła- „ , . >
dać. Nasz wagon bezpośredni Godzina 18.5o czasu radziec- 
Warszawa_Moskwa został w kiego, czyli 16.oo czasu poL 
ciągu 2 minut przestawiony na s‘vlfc£'°. - powoli opuszcza 
inne tory i mogliśmy jechać da stację brzeską.. Coraz szybciej 
lej. No, ale koleje, jak wszę- 1 ?zybciej mknie przez poleską 
dzie, muszą się najpierw upew ro'vninę, auy po raz pierwszy 
nić co do „zielonej drogi", zwła zatrzymae się dopiero w Bara, 
szcza dla pociągów pośpiesz- łowiczach. Niewiele już wi- 
nyeh i dopiero wtedy dyżurny dzimy, . zapada zmierzch, 
ruchu daje znak do odjazdu. 1 jakieś światła. Infor-
Tak było i w naszym wypad- ^ują ze Eereza Kar­ku. +•—i— --

Co robić więc w Brześciu 
prawie przez dwie 
Oczywiście, trzeba

Z dfc&aty w australijskim parlamencie

Nigdy nie było 
międzynarodowej kontroli 

nad Kanałem Sueskim
LONDYN (PAP) W kwestii Suezu — podkreślił

_ . . , ... __ , Menzies — wchodzą w grę „wznio-
Premier Australii Menzies słe zasady i żywotne interesy**. Pro 

wygłosił We wtorek W austra- bierny te nie mogą być rozwiązane 
lijskiej Izbie Gmin przemowie- W ten sposób, że przekaże się je 
nie poświęcone sprawie Suezu. do Rady Bezpieczeństwa, czy też 
Przemówienie to było transmi- Zgromadzenia Ogólnego NZ. w
towane przez radio. ’<westl? tej na’cży dz‘ałać „szybko

i z całym realizmem**. Zasada mię 
Oświadczył on, Że przekaza- dzynarodowej kontroli nad Kana- 

nie sprawy Suezu Radzie Bez- łem S«eskim ma żywotne znacze- 
pieczeństwa nie jest jeszcze J*1®’ Zrezygnowanie z tej zasady
rozwiązaniem tego problemu, i byłoby sa™bójstwem*‘. 
podkreślił, że użytkownicy Ka- W odpowiedzi na przemówie- 
nału muszą być gotowi do pod- nie Menziesa przywódca opozy 
jęcia sankcji gospodarczych wo cji labourzystowskiej Herbert 
bec Egiptu, o ile ONZ nie zde- Evatt oświadczył, iż są to „za- 
cyduje się na zalecenie takich dziwiające" słowa w przed- 
kroków lub innych „skutecz- dzień posiedzenia Rady Bezpie
nych metod'

CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA

Występ pięknych tancerek hinduskich nie przerwał 
drzemki londyńczykowi, siedzącemu na ławce przed salą
Royal Festina’ Hall. Fot. - CAF

tuzka. Znacie chyba tę nazwę 
i jej treść w latach sanacyj.

, . 9 nych rządów w Polsce. Gdzieś
z‘ny; około pierwszej w nocy (23- 

\T-i 4. • zcba^zyc ciej po naszemu) stajemy w
% V Z ’nas me znał -8'0 Mińsku. Prawie wszyscy już 

przed wojną, ale wszyscy wie śpią Czuw& tylko Lesław Rar. 
w t^Tr^ k^pSieCĆ zborni W Prz?ddz.ień

tym -T- zcs

F-‘ I na nieg„_ Rozmawiali przea 15™Tohł ™ Tyl? dowie,
rym pełno tagsowek. Do mia- j • i • . , .sta jakieś 51)0 m. Jedziemy dzlalem 31? "“kpnego dnia, 
główną ulicą. Na lewo, wśród A obudziłem się gwałtownie, 
alei drzew kasztanowych widać na skutek może zbyt nagłego 
z dala wieże i wieżyczki. Kieru- przyhamowania pociągu na ja- 
jemy się tam. Rozglądając się kiejś małej stacyjce. Przecie. 
— jak w każdym obcym mieś- ram oczy, patrzę na zegarek 
cie — zauważam na narożniku — 8.30. No, tak długo to nigdy 
białego domu napis: ulica Mic- nie śpię w domu, chyba po noc 
kiewicza. Miłe zaskoczenie. Po. nym dyżurze w drukarni. Po­
łechtało coś po sercu... piętro za chwilę uświadamiani
' Jedziemy do cerkwi. Po raz przecjez doPiero
pierwszy w życiu przekraczam x30,1. narzekają. Nie
również próg świątyni innego P10^1 sPac- P,1*263 ca;
jak katolickie wyznania. Rzuca V°C- zaadroscl11 nn równego i 
się w oczy, że na chórze nie ma sP°kojnego snu. „Spałeś jak 
organów. W prezbiterium *?USCI. powiedzieli. Byc ino.
„Ikonostat" czyli zbiór obrazów ?e’ nie ^ąpyz^am. ale wsta­

łem rześki i wypoczęty. Pobie­
głem szybko do toalety by się 
ogolić i... nie żałowałem poś­
piechu. Za mną ustawiła się 
już kolejka — z ręcznikami, 
maszynkami, szczoteczkami i 
innymi przyborami toaletowy­
mi. Jak się okazało byłem 
pierwszy — zaprzeczyłem przy 
słowiu, że „co nagle, to po dia­
ble".

Śniadanie i — do okiem 
Przed nami ta sama zda się 
równina, co i po wyruszeniu z 
Brześcia. Jak okiem sięgnąć 
pastwiska. Czasem tylko pła­
cheć uprawnego pola. A tak 
nic, tylko pastwiska poprzera- 
stane burzanami. Teraz dopie­
ro rozumiem Chruszczów a i in­
nych przywódców radzieckich, 
którzy na XX Zjeździe partii 
wskazywali na ogromne możli­
wości rozszerzania hodowli by­
dła. Patrząc na te rozległe, mi­
liony hektarów liczące pastwi­
ska, ciągnące się po obu stro­
nach toru, zdaję sobie sprawę, 
że te możliwości są przeogrom­
ne. Przecież tu można od ma­
ja do października wypaść mi­
liony krów i zabiezpieczyć dla 
nich siano na okres zimowy.

Mijamy Wjaźmę. Piękny 
dworzec kolejowy wybudowany 
na .gruzach starego. Wjaźma 
bowiem była kompletnie znisz­
czona w czasie ostatniej woj­
ny. Pamiętacie zapewne, że 
przechodziła z rąk do rąk. że 
była bombardowana z ziemi l 
z powietrza. Dziś śladów zni­
szczenia właściwie nie widać. 
Mijamy dalej Borodino, słynne 
z bitwy napoleońskiej. Obsługa 
pociągu pokazuje nam wybu­
dowany na wzgórku, potężny 
obelisk, na pamiątkę tej wiel­
kiej bitwy.

I wreszcie godzina 13-30. 
Dworzec Białoruski w Mos­
kwie. Wysiadamy. O przyjęciu, 
jakie nas spotkało, napiszę 
osobno. Teraz tylko powiem, ze 
pojechaliśmy do hotelu „l-e~ 
ningrad", ulokowaliśmy się 
pokojach, odświeżyliśmy, zjed­
liśmy suty obiad (nie zakrapia 
ny) i w tej chwili siedzę przy 
oknie, kończąc do Was list.

A więc — przyjmijcie pierw 
sze pozdrowienia z Moskwy. 

Kazimierz JAŹWIECKI

czeństwa w sprawie Suezu. Nie 
było nigdy kontroli międzynaro 
dowej nad Kanałem Sueskim — 
stwierdził Evatt. Towarzystwo 
Kanału Sueskiego było tylko 
spółką akcyjną.

Klęski żywiołowe
mi OS/1

NOWY JORK (PAP)
Zapowiadana przez amerykań. 

skie biuro meteorologiczne burza 
tropikalna 'połączona Z huraganem 
dotarła wq wiórek do wybrzeży 
amerykańskich, nad Zatoką Me­
ksykańską. Htfragan, który wiał z 
szybkością 160, km na godzinę do­
tarł w poniedziałek rano do pół­
nocno-zachodniej części Florydy

Burza wyrządziła ogromne stra­
ty. Według ostatnich doniesień a- 
genc.li 3 osoby zostały zabite, 60 
rannych a 40 zaginęło bez wieści.‘ ♦ • •

Według doniesień agencji Uni­
ted Press, na amerykańskim wy­
brzeżu nad Oceanem Spokojnym 
od kilku dni szaleje pożar lasów. 
Ogień objął lasy na terytorium o- 
koło 4 tys. hektarów. Pożar wy­
buchł na skutek katastrofy samolo 
towej.



Oczami warszawskiego 
dziennikarza Zmowa

milczenia i zastoju® 1 •

Było to niegdyś miasto 
emerytów. Osiadali w 
cieniu pięknej katedry 
i jedenastu kościołów i 

dożywali spokojnie żywota.

brąz rzeczywisty. I dodajmy od ZISPO), część w Mogilnie lub Ino- 
razu, że wbrew pewnym pozorom Wrocławiu. Z konieczności zanika 
obraz ten nie jest wesoły. u tych ludzi stopniowo wszelkie
Gnieźnieński Zakład Ochrony zainteresowanie Gnieznem. A że 

Mienia ma 10 pracowników. Są to, stanowią najbardziej może aktyw-
Cień prymasowskiej katedry mówiąc po prostu, dozorcy nocni, ny odłam społeczeństwa 
był nie tylko historycznym za- Ich blfc>Hoteka nie przyniosłaby jest tym większa, 
bytkiem. Wywierał znaczny wstydu

szkoda

Warszawie niejednej
wpływ na teraźniejszość. szkole średniej, czy dużej instytu-

K, . . . . cJl- Równie pomyślną sytuację
Co nowego wniosła rewolucja znajdzlemy w olbrzymiej więk-

poza upaństwowieniem dość szóści szkól, fabryk i przedsię- -----—j—/-y - 
nieznacznego przemysłu? Praw- biorstw Gniezna. Miasto ma teatr, męP°dobna w Gnieźnie dowie- 
da, że powstała nowoczesna gar do niedawna kulawy, obecnie jed- dzieć się, jakie bolączki nurtu- 
barnia w miejsce mocno już nsk idący wyraźnie ku lepszemu. inteligencję i jakie widzi 
przestarzałej dawniejszej. Ale Gmaeh teatralny na miarę wiel- przed sobą problemy. Przesta­
no tego sprowadza się bodaj komiejską. Repertuar obejmuje jemy się dziwić, że młodzi w 
wszystko, co uczyniono tu w za- Moliera- Fredrę, Słowackiego, a ZMP mówią o fermencie, o 
kresie gospodarczym. A w in- Jedn°czesnie uwzględnia sztuki tym, iż młode pokolenie czuje
nvch dziedzinach zmiany" wv wsPółczssne- S1^a P° Brechta i niesmak, niedosyt, niezadowo- nych azieazinacn „zmiany wy. poziomem przedstawień coraz lepiej lenie — 7 siebie i ’/e wszvstkie- 
laziły się głownie w przemia- potrafi sprostać najtrudniejszym że V szuk'ić odmiany
nowaniu ulic. Czy jednak w choćby wymaganiom widzów. A pu • ** '-*■/>
ten sposób można utorować dro bliczność gnieźnieńska jest wyjąt- £ , ”ie w.ie ^Jfs,cl.wie, czego szu 
gę nowemu? Imiona Mieczysła- kowo wybredna. Ma smak wyro- . c ! gdzie. Gkąd i od kogo ma- 
wa, Dąbrówki, Bolesława Chro- biony na przedstawieniach „naj- 33 się dowiedzieć, jeśli w Klu- 
brego wspierają się o tradycje wybitniejszych scen krajowych”, bie „Młodej" Inteligencji noto- 
całego tysiąclecia. Nazwiska Co więcej, żywe są jeszcze przed- rycznie nie ma młodzieży. Nikt 
bohaterów rewolucyjnych y>2tenP,e „ ważenia
brzmią tutaj obco i głucho, sko

Sprawa atmosfery
Przestajemy się dziwić, że

,z wielkich widocznie nie próbuje jej tam 
wciągnąć, nikt widocznie nie 
pomyślał o stworzeniu w Klu- 

Czvia wina? kie takiej atmosfery, by mło-
J ■ * dzież sama się tam garnęła.

W tym momencie nasz apel
przygasa i rodzą się wątpliwo­
ści. Bo z owych wybiednych mjastem rozległym. Średnica pe- 
wspomnień zal^tuje ^ ^dto ryferyjna wynosi co najmniej 8 ki.

lometrów. Sprawa komunikacji 
miejskiej jest więc sprawą palącą.

tu

scen Europy’

ro nie kojarzą się z realnymi 
faktami konkretnych przeobra­
żeń.

Nieuchwytni ludzie

Klub Młodej Inteligencji w 
w Gnieźnie chlubi się tym, że
należy do najstarszych w kra- . ,z , . ,, „„
ju: powstał tuż niemal po zało. ktore£° obecnosc jest główną pięcioletni przewiduje

......_________ przyczyna ciężkiej i mrocznej , J
atmosfery miasta. Ta właśnie skromną Do,rioc: cztery a“tobuSy.

• -■ ■ Sęk w tym, że te autobusy Gniez­
no ma otrzymać dopiero w roku 
1960. A potrzebuje ich pilnie i to 
zaraz. Nasuwa się proste pyta-

Gnieźnie wszystkie próby lokal- nie: C2v nłe można by, kosztem 
nej rozbudowy przemysłu (roi- zmniejszenia choćby o drobny pro- 
no-przetwórczego, bo ten tylko cent »>ruchu służbowego” dygnitar- 
ma szanse zdrowego rozwoju), skich dzieci i pięknych dam do 
Pretekstem była obawa „zady- Juraty, Krynicy i Zakopanego, 
mienia" Gniezna i „obniżenia zredukować radosny import 
stopy kulturalnej". Buicków, Paekardów i Chryslerów,

Spróbujmy rozważyć, kto po a za t<? cenę poprawić trochę los 
_____ _____ __ nosi odpowiedzialność za ma- komunikacyjny Gniezna i innych

rze zainteresowań "nauczycieli razm i znieczulicę panującą na- raiast- zapomnianych przez bogów 
gminnie nie tylko przecież w * magów z warszawskiego Placu 
Gnieźnie, ale także w innych Trzech Krzyży? Może warto po- 
małych i większych miastach myśleć o oszczędzeniu nóg l wy- 
pięknej i bogatej ziemi poznań- sitków nłe tylko dygnitarskich, 
skiej. W zasadzie wina spada Me i robotniczych. A wtedy, kto 
niewątpliwie na tych, którzy tu Wie, czy nie zaczną się zjawiać 

w PKPG delegacje z podziękowa­
niem, zamiast z żalami i preten-

tym właśnie duchem drobno 
mieszczańskiej zaśniedziałości,

Na zakończenie jeszcze jedna u- 
waga. Gniezno, jak mówiłem, jest

żeniu warszawskiego Klubu 
Krzywego Koła. Tym dziwniej: ; ,da mtao ushkych wytwornie tępa inteligencja w
riwnrininwrch zahieffów. meno. S.°J“SZU 2cwudniowych zabiegów, niepo 
dobna wprost było dopaść ko­
gokolwiek z jego działaczy. 
Klub ma wspólną siedzibę z 
miejscowym oddziałem Związku 
Nauczycielstwa. Powinno ułat­
wić to sprawę. Niestety, od kil­
ku obecnych tam osób, nic, ab­
solutnie nic nie dało się wy dę­
bić poza odsyłaniem do grona 
nieuchwytnych. Nawet w kwe­
stii bardzo chyba leżącej w sfe

drobnomieszczaństwem małych 
urzędniczków, storpedowała w

— w kwestii kulturalnego ży­
cia miasta. Dziennikarz skłon­
ny był podejrzewać siebie o 
skrajne niedołęstwo i nieudol­
ność w nawiązywaniu kontak­
tów. Cóż, kiedy obecność znanej 
pisarki dla dzieci też nie zdoła, przyszli po wojnie zmieniać 
ła choć trochę ożywić dostoj- rzeczywistość, 
nych wychowawców, nie wzbu­
dziła najmniejszego zaintereso­
wania. Dopiero przygodne ze­
tknięcie z dziećmi wywoła­
ło szczery i nietajony entu­
zjazm. Widać gnieźnieńskim 
dzieciom jeszcze nie zdołano 
Wszczepić obłudy i zakłamania.

Tyra jaskrawiej odbija się zmo 
wa milczenia, jaką otacza się 
pokolenie starsze. Zmowa obo­
wiązuje zresztą tylko na ze­
wnątrz. Między sobą ludzie w 
Gnieźnie potrafią zaciekle sar­
kać i wydziwiać po kątach. Tęcz 
głośno nie powiedzą nikomu co 
myślą, co ich cieszy lub boli, 
czy i jakie mają potrzeby, żą­
dania, pragnienia. Skoro jednak 
„intelektualiści” mają wodę w

Trzeba jednak od razu pod­
kreślić, że dano im do spełnie­
nia zadanie przekraczające ich 
siły. Dla złamania biernego opo­
ru całego splotu czynników 
miejscowych niezbędny był — 
i jest nadal — koncentryczny wy 
siłek wielkiego zespołu ludzi, 
świadomych i zadań, i ogrom­
nych trudności. Ludzi, czerpią­
cych przewagę nad środowi­
skiem miejscowym nie tylko z 
faktu dzierżenia władzy, ale i 
z wyższości moralnej, intelektu­
alnej, fachowej, z wyższości w 
dynamizmie, rzutkości, energii. 
A takich ludzi — brakło.

U źródeł zastoju
Charakterystyczną właściwo

sjami.
Julian STAWIŃSKI

W

ustach, trzeba szukać gdzie in- ------ ,
dziej, by dowiedzieć się, czym ścią prowincji — wielkopolskiej 
żyje i Jak żyje Gnipzno. Z roz­
mów z przedstawicielami Partii 
1 władz, z konfrontacji tych 
rozmów z opinią robotników oraz 
ich żon, wyłania się powoli o-

Niemieccy plasiycy 
w polskim plenerze

Pisaliśmy swego czasu o wy­
wianie kulturalnej plastyków 
poznańskich i środowisk twór­
czych NRD. Tym razem mala­
rze niemieccy złożyli rewizytę 
w ośrodku plenerowym poznań­
skiej PWSSP w Skokach. Trzy 
nastu studentów-plastyków w 
towarzystwie prof. Kurta Bun- 
ge, doc. Lothara Zitzmana i 
asyst. Herberta Lange po kil­
kudniowym pobycie w Skokach, 
zwiedzeniu Kórnika i Rogalina 
Udało się do Zakopanego, gdzie 
zwiedzają Szkołę Plastyczną, 
prowadzoną przez prof. Kenna- 
ra. Jutro goście z NRD obej­
rzą krakowskie zabytki sztuki.

Wycieczka plastyków nie­
mieckich wraca 30 września do 
Poznania, gdzie weźmie udział 
W zwiedzaniu wystawy rzeźby 
oraz zabytków miasta, aby udać I szkania 
Wę następnie na dalszy pobyt 
do Skoków, (em-par)

Na Księżyc
Prezes amerykańskiego towarzy­

stwa „Bell Aircraft Corporation" 
oświadczył, że rakieta z ludźmi wy 
ruszy na księżyc dopiero w roku 
1971.

Technika rakiet znajduje się o- 
otenie na progu wielkiego rozwo 

— dodał prezes Eaneuf.

zwłaszcza — jest to, że o strój, 
o zewnętrzny wygląd osobisty 
— wbrew powierzchownym są­
dom — znacznie bardziej dba 
niż na przykład Warszawa. W 
Gnieźnie często trudno odróż­
nić dyrektora od robotnika, cóż 
dopiero dyrektorową od robot­
nicy — zwłaszcza z garbarni, 
gdzie płace są wyjątkowo do­
bre (około 2000 zł miesięcznie). 
Ostatnio poprawiły się także 
płace i w fabryce odzieży. Na 
dansingu, w restauracji, ka­
wiarni i w ogóle na ulicy wi­
dzi się mnóstwo ludzi dobrze, 
ba, elegancko ubranych.

A zatem, wszystko w porząd­
ku na tym najlepszym ze świa 
tów? Nie. Wejdźmy do miesz­
kań na którejkolwiek z „repre­
zentacyjnych" ulic. Ciężkie, bru 
dne landary, odpadające tynki, 
szpetne, obłupane mebliszcze, 
bardziej rupiecie niż meble. W 
tych warunkach nie może wy­
rabiać się poczucie smaku i 
trudno pojąć, by ludzie, żyją- 
cy w takich warunkach, mogli 
szerzyć kulturę i podnosić jej 
poziom.

Dodajmy, że tak wyglądają mie- 
„elity”. Pójdźmy dalej, 

w boczne uliczki i na peryferie (a 
Gniezno jest rozlegle). Przekona­
my się, że stosunkowo wysoka 
stopa życiowa — w sensie zarob­
kowym — jest udziałem tylko 
części ludności i na pewno wcale 
nie większej części. Większość 
po całodziennej harówce wraca 
zmordowania, nie mając ani sił, ani 
chęci, ani wreszcie pieniędzy na 
rozrywki. Blisko 10 proc, ludności 
Gniezna jezdzi do pracy godzinę 
lub dwie koleją, nie mogąc zna­
leźć zatrudnienia na miejscu. Wię­
kszość pracuje w Poznaniu (w

Zbiór owoców 
w sadach 

PGR - Józefów 
(woj. lubelskie).

CAF — fot. 
Baranowski

*

i-SL-p,
e-fryy-gw- y

Ludzie

drugiej kategorii
W Centralnym Biurze Do­

kumentacji Technicznej Ta­
boru Kol. w Poznaniu zapro 
wadzono oryginalny sposób 
traktowania ludzi. Kiedy 
angażuje się nowego pra­
cownika zawiera się z nim 
umowę o pracę, podobnie 
jak w każdym innym zakła­
dzie. Kiedy natomiast do 
CBDTTK przychodzi czło­
wiek, który poprzednio pra­
cował w PKP, zawiera po­
dobną umowę o pracę, lecz 
zachowuje ponadto poprzed­
nie przywileje przysługują­
ce pracownikom kolejowym, I 
Przywileje te zachowują nie ; 
tylko ci, którzy zostali służ i 
bowo przeniesieni do pracy 
w CBDTTK, Lecz również ci, 
którzy do CBDTTK przeszli 
z PKP na własną prośbę. Co 
więcej — przywileje w po­
staci na przykład 80 proc, 
zniżki kolejowej zachowują 
nie tylko byli pracownicy 
PKP, lecz również ich ro. 
dżiny.

Istnieje więc w CBDTTK 
paradoksalna sytuacja po­
działu pracowników na dwie 
kategorie: z przywilejami i 
bez. Fakt icykonywania iden 
tycznej pracy nie gra tu 
żadnej roli. Ważne jest je­
dynie — co robił dany osob­
nik przed przystąpię, 
niem do pracy w CBDTTK. 
Podział na byłych kolejarzy 
i „nie-kolejarzy" wygląda w 
biurze mniej więcej pól na 
pół. Wszelkie dotychczaso­
we interwencje „ludzi dru­
giej kategorii", domagają­
cych się zrównania w pra­
wach poprzez związki zawo­
dowe — pozostały bez skut­
ku. Nie pozoslaje więc nic 
innego — tak mówią złośli­
wi — jak zwolnić się z pra­
cy, pójść do PKP, przejść 
lam jedno- lub dwumiesięcz­
ną kwarantannę dla nabycia
praw, po czym wrócić do 
CBDTTK, lecz już z przywi. 
lejami, (s)

Ostatnio burżuazyjna prasa zachodnia po­
święciła wiele miejsca opisowi rejsu, który 

odbył na Morzu Śródziemnym jacht „Achilleus". 
Obszerne komunikaty przynosiły szczegóły na 
temat składu osobowego „sosjety", zajmującej 
luksusowe apartamenty statku.

Na jego pokładzie zebrały się bowiem wszyst­
kie wysadzone z siodła koronowane osobistości 
oraz przedstaioiciełe arysto­
kracji europejskiej z ksią­
żęcymi mitrami i hrabiow­
skimi pałkami w herbach...
Rejs tak dobranego towa­
rzystwa spod znaku „błękit­
nej krwi", miał na celu pod­
trzymanie tradycyjnych kon 
taktów, a ponadto skojarze­
nie kilkunastu małżeństw, 
aby na, wszelki wypadek „nadzieje" na ewentual 
ną restytucję tronową i latyfundii, pozostały 
w... rodzinie. W końcowej fazie rejsu „Achil 
leus" zawinął do wyspy Kor fu. oraz do brzegów 
Grecji, gdzie —jak podały kroniki gazet zach.— 
„dostojne towarzystwo" spędziło dużo przyjem­
nych chwil... Nadmienić jeszcze wypada, że pa­
tronat nad „błękitnym rejsem" jak również ko­
szty z nim związane przejęła na siebie grecka 
królowa Fryderyka oraz jej małżonek Paweł.

Epilog
„błękitnego rejsu

Budowę maszyn papierniczych rozpoczęliśmy po wyzwo­
leniu. Ta tak bardzo potrzebna krajowi produkcja była 
przed wojną u nas zupełnie nieznana. Za wyjątkiem 
ZSRR, NRD i Polski nie produkuje maszyn papierni­
czych żadne z państw obozu socjalizmie Polska jest obec­
nie również poważnym eksporterem tych maszyn.
Na zdjęciu: kierownik działu obróbki ciężkiej Antoni 
Weiba i tokarz Jan Martuński omawiają plan obróbki cy­

lindra sitowego do maszyny kartonowej.
ĆAF — Fot. Pieńkowski

Listy ze wsi

c
Adresy na końcu

hciałbym poruszyć bolącz­
ki wsi, które w myśl o- 
statnich uchwał Partii i 

Rządu winny być usunięte.
VII Plenum PZPR i sierpnio 

wa sesja Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego pod 
niosły chłopów na duchu. Cho­
dzi teraz o to, by podjęte przez 
Partię wytyczne były jak naj­
szybciej realizowane. Szczegól­
nie ważne jest przybliżenie do 
potrzeb wsi produkcji drobne­
go przemysłu pomocniczego. — 
Dla chłopów jest to sprawa o- 
gromnej wagi. Pozwólcie, że 
przytoczę ich słowa.

— Napisz do gazety, żeby fa­
bryki maszyn rolniczych wy­
puszczały lepsze pługi i płużki 
3-skibowe. Byłyby nam potrzeb 
ne cięższe, także na 3 — konie.

— Potrzebne nam są też sil­
niejsze kopaczki do ziemnia­
ków. Przecież w naszym woje­
wództwie są nie tylko piaski.

— Porusz sprawę wialni. Za 
krótkie mają sita. Powinny być 
dłuższe i o większym spadzie. 
Na obecnych niepotrzebnie się 
napracujemy. Połowę mniei 
wydajne. Co za inżynierowie 
projektują -takie maszyny?

— Należałoby uruchomić o- 
lejarnię w Krobi. W czasie cho 
roby centralizacyjnej została 
zlikwidowana. Teraz musimy 
czekać wiele miesięcy w kolej­
ce na wytłoczenie oleju i ma­
kuch w oddalonym o 18 km Go­
styniu.

—; Kto zlikwidował jagielnik 
w Skoraszewicach? Taka to by 
la wygoda! Teraz jedź z ziar­
nem prosa na jagły, choćby na 
koniec świata.

— Dachy trzeba reperować, a 
po dachówki musimy jeździć po 
"30 i 80 km i to jeszcze często 
nadaremno. Możeby GS lub ja­
kaś inna instytucja uruchomi­
ła w Gostyniu produkcję wyro­
bów cementowych. Rury kana­
lizacyjne też są nam potrzeb­
ne.

— Bliżej wsi z przemysłem 
rolnym! I u nas czas jest dro­
gi, o wiele droższy może niż w 
mieście. Nie marnujmy go nie­
potrzebnie!

Te uwagi pod adresem:
• fabryk maszyn rolniczych,

• wydziału przemysłowego 
w Gostyniu (i nie tylko w Go­
styniu, bo zagadnienie urucho­
mienia drobnych zakładów 
przemysłowych pomocniczych 
dla rolnictwa istnieje i w in­
nych powiatach),

• gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska",

Czas już na realizację wytycz 
nych VII Plenum Partii i słu­
sznych żądań chłopstwa pracu­
jącego.

C.O

(P)

Obecnie owa „śródziemnomorska barkarola" 
zakończyła się bardzo niemiłym zgrzytem dla 
wytwornego towarzystwa i jego możnej pro­
tektorki, znajdując swój epilog w parlamencie 
greckim. Proszę sobie wyobrazić, co za „shoc- 
king!" Otóż poseł Elias Bredemas wszedł na 
mównicę poselską i złożył interpelację potępia­
jąc cały rząd grecki w czambuł za udzielenie 

swego placet na kosztowne 
podróże zagraniczne grec­
kiej pary królewskiej, pięt­
nując szczególnie ostro nie­
dawny rejs jachtu „Achil­
leus". Bredemas grzntiał z 
trybuny poselskiej obdarza­
jąc ową podróż morską epi­
tetem „małżeńskiego targo­
wiska" i nazywając zabawy 

na statku „nieokiełznanymi orgiami". W końcu 
Bredemas oskarżając rząd, że pozwolił na prze­
rzucenie kosztów tej imprezy na lud grecki, ob­
ciążył bezpośrednio winą króla Pawła. Odpo­
wiedział minister spraw zagr. Tsatos: uznał 
on wypadek jako „pożałowania godny" i za­
znaczył. że rząd zmuszony będzie wziąć na sie­
bie pełną odpowiedzialność.

((

Niebieskie
i ziemskie sprawy
Mikołaja Kopernika

„Wstrzymał Słońce, ruszył zie­
mię, polskie wydało go plemię” — 
oto cała nasza popularna wiedza o 
tym wszechstronnym mistrzu pol­
skiego Renesansu. Nawet niedaw­
ny Rok Kopernikowski niewiele 
mu pomógł. Mickiewiczowi już sie 
hardziej poszczęściło, poeci — wi­
docznie — więksęy mir mają w na 
szym narodzie niż naukowcy.

Również pozycji wydawniczych, 
popularyzujących postać i dzieło 

opernilca, mamy niewiele. Jedną 
z takich pozycji — jest zbiór opo­
wieści Edwarda Ligockiego —
„Gwiazdy nad Warmią”*).

Sugestywny, narzucony pokole­
niom przez Matejkę wizerunek za­
patrzonego w niebo gwiażdarza, u- 
zupełniony został w książce Ligoc 
kiego bardziej ziemskimi rysami. 
Poznajemy tu warmińskiego kano­
nika, jako człowieka, co w potrze­
bie i karda się imać potrafi, I szy­
ki sprawiać umie, i ziemską miło­
ścią nie pogardzi. A jest przy tym 
ten człowiek pięknym i szlachet­
nym w swej mądrości, nieugiętym 
w dążeniu do dokonania swego 
czieła, mimo że trudności piętrzy się niemało. y

W luźnej na pozór konstrukcji
zw-rtn b- °P°.Wicści otrzymujemy 
. «- tą historię kopernikowskiego 
żywota w szerokiej oprawie ja- 
^vch i ciemnych spraw jego cza­
ił. Spokojny, logiczny tok narra­

cji kontrastuje z mnogością nie- 
spo ,ojnyęh wątków malowanej w 
opowieściach epoki, tak jak spo­
kojna, opanowana i chłodna na no 
zor sylwetka bohatera opowieści, 
kontrastuje z jego wielkim, peł- 

,ruM"1

Książka jest przeznaczona dla 
młodzieży i jako taka, ma wszel­
kie walory młodzieżowej beletry­
styki: uczy, wychowuje, a ponad- 

ma w sobie oddech wielkiejPrzygody życia. J

•) „Gwiazdy nad Warmią” — 
ATPOWłpfici 0 Koperniku;

' WI,D -Nasza Księgarnia” - war­
szawa 1956 r., Str. 183, 8,20 zł.

Nagroda
zabrwurwy wyczyn

W obecności pracowników war­
szawskiego 200, minister gospodar 
ki komunalnej - Mijał wręczył 
dziś 1.000-złotową nagrodę wzoro­
wemu opiekunowi i hodowcy lwów 

Stefanowi Rzadkiewiczowi. Jest 
to wyróżnienie za brawurowy wy­
czyn Rzadkiewicza sprzed kilkuna­
stu dni. 13 bm. Rzadkiewicz z na­
rażeniem życia, uratował od pożar-
ka3 wa62 't’y R Kucharewa, śmiał 
ka, który, będąc w s+anię nietrzeź­
wym, wskoczył do fosy otaczającej wybieg dla lwów. ' J

Ministerstwo gospodarki komu- 
Xnnej ó lyrekc*a ZOO zwróciły 
się do Rady Państwa z wnioskiem 
0 odznaczenie Rzadkiewicza.
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Kierunek 
30 proc. się stokrotnie

TZ>rzytaczsm ten fragment z 
* historii rozwoju hodowli ze 
społowej wSliwnie dla unaocz­
nienia, jak kolosalne znaczenie 
ma dobre siano w żywieniu in­
wentarza, a krów przede wszyst 
kim. Ponadto dla podkreślenia 
wagi założeń naszej 5-latki w 
zakresie melioracji i prawidło­
wego zagospodarowania łąk i 
pastwisk.

Plan 5-letni przewiduje — jak 
wiadomo — wzrost stopy życio­
wej ludzi pracy, a więc i mie­
szkańców wsj o 30 proc. Rzecz ja­
sna, że osiągnięcie tego celu uwa­
runkowane jest dalszym podniesie 
niem wydajności z ha i produkcyj­
ności hodowli. Produkcja rolna ma 
wzrosnąć globalnie o 25 proc. Nie 
ulega kwestii, że pierwszorzędną 
rolę musi tu odegrać hodowla by­
dła. Bo jakkolwiek w hodowli trzo 
dy chlewnej doszliśmy już do po­
ziomu przedwojennego i notujemy 
dalszą tendencję zwyżkową, to jed 
nak w hodowli bydła nie dociąga­
my jeszcze do tego poziomu, szcze­
gólnie w woj. poznańskim.

470 milionów zł
na mshoracię

Celem osiągnięcia planowane 
go wzrostu globalnej produkcji 
rolnej (obok zagospodarowania 
zaniedbanych gruntów i przy­
wrócenia pod uprawę tzw. 
„nieużytków'), duży nacisk kła 
dzie się na rozwój ho-dowli. Ta 
kie założenie jest zupełnie zro­
zumiale. Aby zapewnić rozwój 
hodowli, trzeba przede wszyst­
kim zabezpieczyć bazę paszo­
wy. A jak przykład Śliwna 
wskazuje, nie możemy sobie wy 
obrazić prawidłowego żywie­
nia krów bez dobrego siana. Na 
sze wielkopolskie łąki są zaś 
tak zaniedbane, że wydają śred 
nio zaledwie po 15 q na ogól 
kiepskiego siana z ha.

Sprawy prawno-sadowe

Najem mieszkania 
W domku jednorodzinnym
/ zynsze najmu lokali rr.iesz- 

kalnych są ustalone przez 
obi wiązujące prawo, a miano­
wicie przez dekret o najmie lo- 
kau. Prócz czynszu (komorne­
go.) lokatora obciążają również 
świadczenia, związane z kosz­
tami używalności lokalu i bie­
żącego remontu.

Nie wszystkie jednak lokale 
podlegają przepisom wspomnia 
nego dekretu. Między innymi 
nie podlegają mu lokale w dom 
kach jednorodzinnych, mają­
cych nie więcej niż pięć izb 
mieszkalnych, jeżeli mieszka w 
nich właściciel, które to lokale 
wyłączone są spod publicznej 
gospodarki lokalami.

Czy właściciel takiego dnmku
Jednorodzinnego może część je­
go wynająć? Tak, może. Ale na 
jakich warunkach?
Pytanie to rozważał Sąd Najwyż­

szy na tle sprawy, w której właś­
ciciel domku jednorodzinnego do­
magał się zasądzenia od swego lo­
katora zaległego czynszu najmu w 
umówionej wysokości.

Sąd Najwyższy stwierdził, że sko 
ro zaznaczone domki jednorodzin­
ne nie podlegają przepisom dekre­
tu o najmie lokali, to tym samym 
strony, ij. właściciel domku i lo­
kator, ustalają wysokość komorne­
go w umowie najmu, jaką między 
sobą zawierają.

Jednakże w Polsce Ludowej 
obywatelowi nie wolno z pra­
wa swego czynić użytku, który 
narusza zasady współżycia spo­
łecznego. Tak stanowi jeden z 
podstawowych przepisów obo­
wiązującego prawa. Czy zatem 
dopuszczalne jest, by właściciel 
domku jednorodzinnego mógł 
dowolnie wyznaczać wysokość 
komornego za wynajmowaną 
część takiego domku, na które to 
komorne lokator z konieczności 
musiał się zgodzić?

Odpowiedź na to pytanie przed­
stawia się w świetle omawiane­
go orzeczenia Sądu Najwyższego, 
jak następuje:
W razie sporu co do wysoko­

ści przypadającego komornego 
za część domku jednorodzinne­
go, sąd powinien przede wszy­
stkim ustalić wysokość czynszu 
najmu wraz ze świadczeniami 
lokatorskimi, jaka należałaby 
się według stawek ustalonych 
w dekrecie o najmie lokali.

Jeżeli komorne umówiphe 
■znacznie odbiega od tak u- 
stalonej wysokości czybszu naj 
mu, sąd powinien wnikliwie 
zbadać, czy żądanie przez właś 
ciciela domku jednorodzinnego 
wygórowanego komornego nie 
jest sprzeczne z zasadami
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Spółdzielcy ze Sliwna tracili niemal głowy. Tak dobrze 
rozwijała się hodowla krów, z miesiąca na miesiąc zwięk­
szały się dostawy mleka <lo mleczarni, pęczniało konto 
bankowe po stronie „Ma" i naraz coś się gdzieś zerwało. 
Spada mleczność, krowy się nie zacidają, a zacielone ro­
nią. Niewesoła perspektywa. Brak przychówku stawia 
pod znakim zapytania tak ważne w gospodarstwie odmło­
dzenie stada. Dalszy rozwój hodowli bierze w łeb.

Przyjeżdżają lekarze weterynarii, przeprowadzają ba­
dania szczegółowe. Podejrzenie o chorobę Barcga upada. 
Badanie w innym kierunku nie wykazuje schorzeń w or­
ganizmach zwierzęcych. Weterynarze rozkładają ręce. 
Jeszcze jedno pazostaje do zrobienia: zbadanie krowiego 
jadłospisu. Niby wszystko w porządku, a jednak stwier­
dzono brak pewnych mikroelementów pokarmowych. 
Krow y karmiono paszą treściwą, soczystą i kiszonkami. 
Zootechnikom zaś i weterynarzom wiadomo, że na 5 kg 
kiszonki każda sztuka powihna otrzymywać 1 kg siana łą­
kowego. A siana w Słiwnie nie było.

Należało działać natychmiast. Spółdzielcy sprowadzili 
kilka wagonów siana łąkowego. Wydatek opłacił się sowi­
cie. Krowy przyszły do normalnego stanu. Obora została 
uratowana. Rozwój jej — zapewniony. Dzięki s:anu łąko­
wemu.

Toteż plan 5-letni dla nasze­
go województwa przewiduje 
470 milionów zł na zmeliorowa 
nie i zagospodarowanie łąk i 
pastwisk. I nie tylko 40 tysięcy 
ha łąk pędzie zmeliorowanych, 
ale także 50.000 ha innych 
gruntów. W poszczególnych la­
tach przewiduje się na ten cel: 
w 1956 :— 77 mii. zł. w 1957 — 
80 milionów, w 1958 — 95 milio 
nów, w 1959 — 108 milionów i 
w 1960 — 110 milionów zł. Me­
lioracja oznacza zaś nie tylko 
odwodnienie lub nawodnienie, 
zależnie od ukształtowanego te 
renu, ale także — jeśli chodzi 
o łąki — pełne ich zagospodaro 
wanie, tj. zaoranie, nawożenie 
i zasianie szlachetnymi trawa­
mi.

W ten sposób zagospodarowane 
będą w ciągu pięciu najbliższych

współżycia społecznego w pań­
stwie ludowym. I jeżeli sąd 
dojdzie do przekonania, że tak 
rzeczywiście jest, to powinien 
żądane komorne odpowiednio 
miarkow ać.

Przy tym badaniu należy uwzglę 
dnić, że wprawdzie najwyżej pię- 
cioizbowy domek jednorodzinny 
jako własność osobista jest zasad­
niczo przeznaczony na zamieszka­
nie przez jego właściciela, jednak­
że z obowiązującego sianu praw­
nego nie wynika, aby domek taki 
nie mógł być częściowo wykorzy­
stany przez właściciela drogą wy­
najęcia w celu uzyskania uboczne­
go dochodu.

Ale — podkreślił Sąd Najwyższy 
— dochód taki musi „mieścić się 
w społecznie słusznych grani­
cach'*. Należy przeto uwzględnić za 
równo wartość użytkową wynaję­
tego lokalu, jak i sytuację materiał 
ną zainteresowanych stron, zwlasz 
cza zaś lokatora.

W. N.

Kilka wrażeń ze słowackich TatrNASI. ZAGRANICA
„W GÓRY, W GÓRY, MIŁY 

BRACIE, TAM SWOBODA 
CZEKA NA CIĘ..." Nie wiem 
— czy to piosenka, czy wiersz, 
w każdym razie pod takim ha­
słem pakowaliśmy plecaki, by 
w ramach podpisanej niedaw­
no konwencji turystycznej pol­
sko-czechosłowackiej spędzić 
sześć dni w Tatrach Słowac­
kich.

Nie obawiaj się. Czytelniku, 
nie będzie to jeszcze jeden re­
portaż. Wiem, że reportażami 
(kilkuodcinkowymi) jesteś już 
nieco zmęczony. No, cóż — za­
granicę odkryliśmy dopiero 
Anno Domini 1956. Nie nasza 
to, dziennikarzy, wina; ale my­
ślę, że Czytelników — także 
nie. Przyrzekłenf więc/ że nie 
będę Was nudził radosnymi 
impresjami; przeciwnie — pi- 
szę te słowa po to, by z tymi 
Czytelnikami, którzy wybiera­
ją się do Czechosłowacji w ce­
lach turystycznych po­
dzielić siij pewnymi uwagami, 
których niestety nie znajdzie- 
cie w pięknie wydanej przez 
PTTK książeczce pt. „Z prze­
pustką w Tatry Słowackie".

Nie będę dokładnie opisywał 
tego, co dzieje się w Smokowcu. 
Obejrzyjcie sobie ostatnią kro­
nikę filmową. Z wyjątkiem jed­
nostek pracujących w naszym 
handlu, jesteśmy narodem wy­
bitnie uzdolnionym pod wzglę­
dem handlowym. Wprawdzie

...z wyjątkiem, jednostek pracujących w naszym, handlu, 
jesteśmy narodem wybitnie, uzdolnionym pod względem

handlowym...

lat łąki w dolinie: Obr5T, Rowu Pol 
skiego i Dąbroczny (powiaty: Le­
szno, Gostyń, Kościan, Rawicz, 
Śrem), Orli i Czarnej Wody (Kro­
toszyn), Baryczy, Ołoboku i Nicsu- 
bia (Kępno, Ostrów), Swendrni i 
Zabieńki (Kalisz, Turek), dalej w 
dolinie Prosny i Lutyni, Bawołu i 
Topicy, Wełny i Piechny. Ponadto 
przewiduje się budowę zbiornika, 
koło Wielowsi nad Prosną (roboty 
już rozpoczęto) i wałów ochron­
nych nad Wartą, pow. Turek.

160 milionów Iśłrów
mleka — więcej

Czy te zamierzenia łącznie z 
nakładem blisko pól miliarda 
złotych są celowe dla gospodar 
ki narodowej, korzystne dla rcl 
nictwa? Aby odpowiedzieć r.a 
to pytanie, zróbmy pewne pro­
ste obliczenie finansowe.

Pod zagospodarowanie bierzemy 
łąki o wydajności średniej 15 q sia 
na z ha. Doświadczenia lat ubieg­
łych wykazują, że już w pierw­
szym roku osiągamy zbiory po 45 
q, w drugim po 50 q, w trzecim 
jeszcze więcej. Weźmy do naszego 
obliczenia rok pierwszy po zagospo 
darowaniu. Osiągamy 30 q siana 
więcej, czyli łicząc tylko po 100 
zł, otrzymamy wartość 3.000 zł. — 
Koszt zagospodarowania jednego 
ha wynosi 2.500 zł. A więc już w 
pierwszym roku zwracają nam się 
wkłady pieniężne i osiągamy na­
wet niewielką nadwyżkę. To bezpo 
średnio, w wartości sprzętu siana. 
A pośrednio?

Pośrednio mamy realną moż­
liwość pcw ększenia stanu 
krów. Wiemy bowiem, że na 
wyżywienie jednej krowy (przy 
zadawaniu innych pasz) potrze­
ba 15 q siana rocznie. Na ha 
zagospodarowanych łąk może­
my więc powiększyć w pierw­
szym roku ilość krów o dwie 
sztuki. Zyskujemy bowiem 30 q 
siana. Ponieważ w 5-letnim o- 
kresie 'mamy zmeliorować 
40.000 ha łąk, więc stan pogło­
wia krów może powiększyć 
się w naszym województwie o 
80.000 sztuk. To oznacza zaś ni

niektórzy turyści słysząc owe
„komu swetry, komu?” i widząc 
uśmiechających się ironicznie 
Czechów i innych obcokrajow­
ców — rumienili się ze wstydu; 
ale ostatecznie wszystko jest 
chyba w porządku, skoro MO w 
Zakopanem wydaje przepustki 
handlarzom.
Chodzi mi o inną sprawę, O 

wiele ważniejszą i bardziej 
kłopotliwą dla tych, którzy wy­
bierają się w Tatry Słowackie 
w celach turystycznych. O to 
mianowicie, że zalew najroz­
maitszych wycieczek (przeważ, 
nie dwu i trzydniowych) blo­
kuje prawne wszystkie miejsca 
noclegowe w miejscowościach 
leżących u podnóża Tatr. A 
przecież wycieczki te zamawia­
ją miejsca wcześniej, jasne, że 
dla turysty, który przywędro­
wał indywidualnie z Kaspro­
wego lub z Tatr Bielskich, noc­
legu najczęściej nie ma. Musi 
kołatać do prywatnych miesz­
kań i płacić po 15 koron za 
łóżko.

Tak się jakoś dziwnie przy tym 
składa, że przepełnione są te miej­
scowości, w których istnieją skle­
py... Dziecku w kołysce można 
chyba wmówić, że ktoś wybiera 
się na dwa dni w góry, skoro 
autobus z Zakopanego do Smo­
kowca jedzie pół dnia! Przypatrz­
cie się zresztą ekwipunkowi tych 
„wycieczkowiczów’” — wyfioko­
wane damy, panowie w kapelu­
szach i z walizkami w ręku... Nie,

opłaci!
mniej, ni więcej, tylko średnio 
licząc około 160 milionów li­
trów mleka rocznie więcej niż 
obecnie. Łatwo już teraz obli­
czyć ilość masła, serów i in­
nych produktów pochodnych.

Z problemem melioracji, przepro 
wadzanej środkami państwowymi, 
wiąże się inny. Chodzi o to, aby 
raz zagospodarowane łąki i past­
wiska nie wróciły po kilku latach 
do pierwotnego stanu zaniedbania. 
Łąki nie pielęgnowane, nie nawo­
żone, nie podsiewane, degenerują 
się po pewnym czasie. I w tym za­
kresie czyny społeczne chłopów — 
zrzeszanych w zespołach, np. łąkar 
skich, mają niepoślednie znacze­
nie. Bo tego rodzaju prace mogą 
być przeprowadzane jedynie zespo 
łowo. Wieś wielkopolska ma pod 
tym względem bogatą tradycję — 
spółek wodno-melioracyjnych. Do 
tej tradycji trzeba co prędzej po­
wrócić! W pierwszym półroczu 1956 
i*, chłopi wielkopolscy wykonali w 
ramach czynów społecznych na od­
cinku melioracji — prace wartości 
25 milionów zł. O ile większe mo­
głyby być wyniki, gdyby ich praca 
skoordynowana była z działalno­
ścią wspomnianych zarządów wod­
no-melioracyjnych?!

Marnołrawsłwo
I druga sprawa. Aby nakłady 

państwowe i społeczne mogły 
być rentowne nie tylko doraź­
nie (np.: okres 3 lat) Minister­
stwo Rolnictwa musi zabezpie­
czyć systematyczną dostawę na 
wozów sztucznych. Bowiem i tu 
praktyka dowodzi, że łąki za­
gospodarowane, a nie nawożo­
ne, dają po 5—6 latach mniej 
siana niż przed zagospodarowa 
niem. Chcąc podtrzymać ho­
dowlę bydła na poziomie pożą­
danym, musimy łąkom dać ko­
niecznie i to corocznie odpo­
wiednie dawki nawozów sztucz 
nych. — Na pewno się opłaci.

Przy tej okazji nie mogę, się po­
wstrzymać od wskazania melioran- 
tom i służbie agronomicznej na 
pewne, notorycznie popełniane mar 
notrawstwo przy pracach meliora­
cyjnych. .Jak województwu długie 
i szerokie, we wszystkich bez wy­
jątku powiatach można zauważyć 
przy wyczyszczonych rowach, stru 
micniach i rzeczkach leżący na 
skarpach szlam. Deszcz wypłukuje 
go z powrotem do rowów, za kilka 
lat znowu trzeba będzie je czy­
ścić. I tak w kółko. A ten szlam i 
wodorosty, to przecież cenny ma­
teria! do przygotowania nawozu 
kompostowego, który nie powinien 
się marnować.

O wartościach kompostu dla łąk 
1 pastwisk nie trzeba nikogo prze­
konywać. Znają te wartości agro­
nomowie i rolnicy - fachowcy, a 
jednak tolerują marnotrawstwo. 
Nie wiem, jaką ilość nawozów 
sztucznych może zastąpić dajmy na 
to 100 q kompostu. Ale to jest pew­
ne, że przed wojną rolnicy wielko­
polscy stosowali powszechnie kom­
post, zamiast drogiej wówczas soli 
potasowej, tomasyny czy azotnia- 
ku. I zbieralj nie po 15, lecz po 50 
—60 q siana z ha. Dlaczego więc 
nie powrócić do tych dobrych do­
świadczeń obecnie? Przecież to jest 
nawóz w zasadzie bezpłatny. Dzię­
ki niemu można przez wiele lat 
korzystać z nakładu państwa w po 
staci owych 470 milionów zł.

K. JAZWIECKI

(zdjęcie autora)

cel tych wycieczek Jest) jasno kowiczów, ale cóż — nie .mają oni 
Określony-. Już nie tytko Smoko- karty 'turystycznej, są )ńa prze- 
wiec. Łomnica czy Szczyrbskie pustce zbiorowej, najwyżej można 
Płeso są ogołocone z butów i odstawić ich do granicy, 
płaszczy — jakby je spotkała in-
wazja termitów. Ten sam los spot- ” biurze przepustek w Za­
kał także Poprad i inne miejsco- kopanem siedzi dorosły męż- 
wości, leżące za terenem objętym czyzna; wprawdzie na formu- 
konwencją. Milicjanci czechosło- larzu twarz moją opisał jako 
waccy łapią od czasu do czasu „pociongła", ale innych óbja- 
tych żądnych pamiątek wyciecz- wów infantylizmu u 'niego nie
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- bez zdenerwowania

Masło pojawia się na krót- wuje stosunkowo długo swoją 
ko w sklepach i znika, świeżość.
Tak już jest, kiedy jest Przyjrzyjmy się tabelce spo- 

czegoś mało, zapobiegliwe go- życia tłuszczów w latach 
spodynie kupują na zapas. 1953—56, udostępnionej nam 
Zresztą jest już chłodniej i ma- przez Ministerstwo Przemysłu 
sło nawet bez lodówki zacho Spożywczego.

W tysiącach ton
Słonina, smalec Ma 

1953 62
1956 73

W porównaniu zatem z ro­
kiem 1953, w którym zniesiono 
kartki na masło, zjadamy obec­
nie więcej o 17—18 proc, tłusz­
czów zwierzęcych i roślinnych, 
zaś o przeszło 50 proc, 
wi ę c e j masła, z którym 
jest najwięcej trudności. Ten 
niewspółmierny do innych tłusz 
czów wzrost spożycia i napór 
na masło nie jest przypadko­
wy, ma swoje głębokie uzasad­
nienie. Przede wszystkiem w 
korzystnej dla konsumenta re­
lacji cen masła do pozostałych 
tłuszczów, korzystniejszej niż 
gdzie indziej.

W chwili obecnej za 1 (je­
den) kilogram masła można 
kupić 1,5 kilograma smalcu, 
zaś gdzie indziej, tj. w pań­
stwach zachodnich, relacja-jest 
dwukrotnie wyższa niż u nas. 
Gdybyśmy zatem mieli do wy­
boru kupno zagranicą masła 
lub smalcu moglibyśmy kupić 
za każdą tonę masła 3 tony 
smalcu.

Wniosek z tego prosty, że 
spożycie tłuszczów skoncentro­
wało się najsilniej na maśle — 
artykule, którego mamy duży 
niedobór — i w remanentach 
i w bazie surowcowej.

Należałoby więc zmienić kie 
runek spożycia. Zmienić, zna­
czy albo wyrównać dyspropor­
cje relacji cennikowych — pod­
ciągnąć ceny masła w górę 
choćby do relacji przedwojen­
nej (czeyo bynajmniej nikt nie 
proponuje), a!bo też dyspro­
porcje wyrównać w dół, obni­
żyć cenę tłuszczów zwierzęcych. 

.Tak wynika z wypowiedzi 
fachowców na to nie można 
sobie pozwolić m. in. choćby 
ze względu na dobro rozwoju 
hodowli żywca. Pozostaje za­
tem — trzecie wyjście — wy­
równać niedobory masłem im­
portowanym. Ten środek ak­
tualnie najlogiczniejszy, choć 
gospodarczo nienajlepszy, wtaś 
nie obrano. Zakupiliśmy mia­
nowicie zagranicą partię około 
2 tysięcy ton masła, na czym 
się nie skończy.

Jakie są zatem niedobory i 
skąd się wzięły pytania wyma­
gające wyjaśnienia.

Niech mówią cyfry skupu mle­
ka: w I półroczu br. kupiono 118J 
min. litrów mleka, tj. o 24 min. 
mniej niż w analogicznym okre­
sie ub. roku (1206 min. litrów), a 
zatem o1 około tysiąc ton masła 
mniej (dla informacji — na wyrób 
kilograma masła przeznacza się 
25 litrów mleka). Mniej kupiliśmy 
także w lipcu — 293 min. litrów 
wobec 307 w lipcu ub. roku. W

rgaryna Ceres Masło
24 7,2 41
28 8,5 63

sierpniu mniej niż w lipcu — 238
min. litrów. Poza* tym żelazne re­
zerwy masła, z jakimi wszedł 
przemysł mleczarski w bieżący 
rok, wynosiły 1600 ton — o 4 tys. 
ton mniej niż w roku 1955. A za­
tem mniejszy skup, mniejsze re­
zerwy przy równocześnie większej 
liczbie ludności niż w ub. roku i 
wyższym spożyciu.

Z tego powodu niusiały iść 
na rynek mniejsze niż w 
ub. roku przydziały masła — 
w lipcu 5320 ton (wobec 5940 
w ub. roku), w sierpniu 5 tys. 
ton (wobec 5800 w ub. roku), 
we wrześniu 5500 ton. Musia- 
ły iść mniejsze przydziały jesz­
cze z drugiego powodu — ze 
względu na minimum rezerw 
zimowych. Odejmując bowiem 
po tysiąc ton z przydziałów 
rynkowych w lipcu, sierpniu i 
we wrześniu uzyskamy 3 tys. 
ton dla uzupełnienia puli grud­
niowej. Trzeba bowiem wie. 
dzieć, że od sierpnia począw­
szy zaczyna się, spowodowany 
mniejszym udojem, powtarza­
jącym się co roku, naturalny 
spadek dostaio mleka, który 
osiąga swoje dno w grudniu 
i w styczniu (130 min. litrów). 
Połowa 60 min. litrów idzie co 
miesiąc na zaopatrzenie ludno­
ści, zaś prawie drugie tyle 
idzie na potrzeby serowni, fa­
bryk proszku mlecznego, do 
śmietanczarni itd. Surowca do 
wyrobu masła prawie że w 
grudniu nie ma, a miesięczne 
dostawy masła na rynek, tzw. 
planowe rozdzielniki, nie są 
mniejsze w grudniu niż w sier­
pniu, kiedy skup jest dwukrot­
nie większy. Wtedy właśnie 
trzeba sięgnąć do rezerw od­
łożonych do chłodni w miesią­
cach jesiennych. Można było w 
sierpniu i we wrześniu nie 
zmniejszać puli rynkowej, nie 
okrajać jej o 1—1,5 tys. ton 
dostaw rynkowych. Wtedy w 
grudniu byłby „klops", ani 
produkcji, ani rezerw i dlatego 
łatanie.

A łatać należy dopóty, dopóki 
nie zagrają nowe formy skupu 
wolnorynkowego mleka na wsi. 
Jest to jednak sprawa kilku 
miesięcy. Uchwała rządu o wol­
norynkowym skupie wchodzi w 
życie dopiero od stycznia 1957 r.

Problem — powiedzmy to 
otwarcie — niezwykle trudny 
do rozwiązania, bo zależny od 
samych konsumentów przede 
wszystkim, których upodobań, 
przyzwyczajeń i gustów — nie 
wolno bagatelizować. (ig)

zauważyłem. A jednak podpi­
suje i wydaje dziesiątki, setki 
przepustek zbiorowych. Zresz­
tą — trudno mu się dziwić. 
Nie jest jasnowidzem, nikt me 
ma wypisane na czole, po co 
wybiera się do Czechosłowacji. 
Wyjazdy wycieczek firmują 
zakłady pracy. I znowu trudno 
się dziwić, że nagle tyle insty­
tucji odczuło turystyczną tęs­
knotę. Organizatorom też się 
taka wycieczka opłaca. Czy my 
slicie, że przewodniczący rady 
zakładowej nie człowiek, że me 
lubi pięknych a tanich wibra­
mów?

Skandal — powiecie? Spyta­
cie — dlaczego kinwencja ta 
nazywa się turystyczną, skoro 
więKsztść ludzi przekraczają­
cych Łysą Polanę z turystyką 
nie ma nic wspó’nego? Gdzie 
mieli giowę ci, którzy podpisy- 
wali konwencję i w jej przepi­
sach dozwolili na tego lodzaju 
eskapady?

Gdzie mieli głowę ■—. nł0 
wiem. Ale gdzie mają ją teraz, 
skoro tego wszystkiego nie 
widzą?

Janusz BINIEK

PS. Jeżeli ktoś chce koniecznie 
mieć wnioski czarno na biaiym, 
oto one: trzeba chyba zlikwido­
wać owe zbiorowe wycieczki. 
Niech Tatry Czeskie będą otwarte 
dla turystów, a nie dla amatorów 
igelitowych płaszczy i handlar y 
swetrami i spirytusem. Faktem 
jest, że codziennie przekracza grą 
nlcę kilkaset ludzi — wszyscy n,e 
mają się więc gdzie pomieść • 
Należy wreszcie wybrać — 3 0 
turystyka, albo wymiana panną 
tek i „pamiątek”.



PpaccwFiUy 'flo^siMwan!
Kierownika cegielni, mistrza oraz asystenta 
zatrudnią natychmiast Zielonogórskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Nowej Soli — ul. Wojska Polskiego 11. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
_____________________JK3239
Pracowników do transportu (uposażenie mieś.
1 200 zł przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Stomil" w Poznaniu. Zgłoszenia przyj - 
mu je dział kadr przy ul, Starołęckiej 13. K3260
Kierownika magazynu surowców — wymagane 
pełne kwalifikacje — poszukują Zakłady Prze­
mysłu Gumowego „Stomil" w Poznaniu. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr przy ul. Starołęc- 
kiej 18._____________________ K3262
10 kierowników gospodarstw i zootechników 
zatrudni Zjednoczenie PGR Świebodzin, ul. 1 
Maja 10. Kandydaci mogą zgłaszać się ’w po­
niedziałki i środy w Zjednoczeniu, winni przed­
stawić zaświadczenie praktyk lub świadectwo 
ukończenia szkół wyższych i średnich. K3267
Ogrodnika-sadownika wykwalifikowanego, z 
długoletnią praktyką, na stanowisko kierowni­
cze zatrudni zaraz Zespół PGR Szprotawa, woj. 
zielonogórskie. Warunki do omówienia. Oferty 
kierować: Zjednoczenie PGR Kożuchów, ul. 
Słowackiego 26. K3268
Księgowy-rewident o wysokich kwalifikacjach 
i praktyce w rolnictwie potrzebny zaraz lub 
później. Uposażenie wg stawek obowiązujących 
w PGR. Mieszkanie zapewnione. K3277
Chemika lub farmaceutę z praktyką w prze­
myśle zatrudnimy zaraz przy produkcji prepa­
ratów organicznych. Oferty z podaniem prze­
biegu pracy zawodowej należy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3278.
Referenta zaopatrzenia i zbytu zatrudni z dniem 
1. 10. 56 r. Spółdzielnia Pracy Wyrobów Meta­
lowych i Modelarskich Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 81. Zgłoszenia pisemne z życiorysem kiero­
wać pod wyżej podanym adresem. K3279

Nauka
i<urs kosztorysowania w bu. 
downictwie prowadzi Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła — 
Ośrodek Szkolenia Zaoczne­
go, Warszawa. Podwałe 13. 
informacje i prospekty listów 
nie po nadesłaniu znaczkami 
pocztowymi 1,20 zł. K3158

Kupno
Samochód „Wartburg'* kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 18566g.

Maszynę do szycia kuplę. 
Zgłoszenia: Poznań - Łazarz 
Hibnera 19 tn. 2 (barak). ‘ 
___________   18577g
Zegarki, budziki na części ku 
poję. Poznań, Dzierżyńskie. 
go 39 m. 2. 18594g
Karoserię samochodu „Sim. 
ka“ 500 kompletną kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 18661g.

Kupię srebrnego lisa lub koł­
nierz. Poznań. Śniadeckich 4 
ra. 6.____ __________ l8701g

Pianino koncertowe dobrej 
marki kupię. Oferty z ceną 
i marką do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18714g.

Kupię akordeon marki „Welt. 
meister** 8-registrowy 120- 
basowy. Oferty kierować: B. 
Marczak, Ostroróg. Podgórna 
10, powiat Szamotuły.

28662p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre 
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. świetlik 
Poznań. Wrocławska 13. 
__________ 16870g

Praca
Pomoc domową poszukuję. 
Stachowska, Poznań. Matę 
Garbary 9. od godz. 16.
____________________18458g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań Prądzyńskiego 
50 m. 27.   18463g
Gosposia dochodząca szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18528g. _ _____
Poszukuję przedstawiciela na 
obrazy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18532g. _
Pomoc domowa potrzebna.
Poznań - Łazarz Konopnic.
kiej 22 m. 2._______ 18547g
Pomoc domowa potrzebna.
Poznań Chełmońskiego 3 m.
7.________________ 18550g
Potrzebna pomoc do dzieci. 
Zgłoszenia: Poznań. Zeylan- 
da 4 m. 3. od godz. 18—20.

1855lg

Osoba starsza, inteligentna, 
uczciwa poprowadzi dom u 
pracującego małżeństwa, e- 
wentualnie z jednym dziec­
kiem. Zgłoszenia: Puszczyko­
wo, Poznańska 48. Wasilew­
ska. 18558g
Poszukuję uczciwej pomocy 
z noclegiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18582g. 

Uczciwa, samodzielna gospo. 
sia. z dobrym gotowaniem, 
przyjmie posadę w kultural­
nym domu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18573g._______________
Ogrodnik do pomocy w prowa­
dzeniu gospodarstwa ogrodni­
czego pod Warszawą potrzeb­
ny. Wymagane referencje lub 
świadectwa. Mieszkanie za­

pewnione. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18604g.___________________
Pomoc domowa — gosposia 
do małej rodziny potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań. Ma­
zowiecka 48 (Sołacz).

___ _____  18623g
Szycie płaszczy damskich od­
dam v/ dom. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18635g._______________
Krojczy konfekcyjny potrzeb­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18636g.___________________
Pomoc domowa na dobrych 
warunkach potrzebna. Po­
znań. Przemysłowa 53 m. 2, 
od godz. 15. 18645g

Hafciarka, specjalistka na 
haft ręczny — kołnierzyki, 
praca w dom. potrzebna. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18649g.

Peiisy, płaszcze, prochowce, 
poleca pracownia Poznań pi. 
Wiosny Ludów 2. 17362g
Sprzedam motocykl M 72 no­
wy. Krzyż. Drawska 1 teł. 
80.________________  28494-p
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Gąsiorowskich 9 m. 
5.___________________18455g
Sprzedam pianino, zegarek 
damski. Poznań - Junikowo, 
Jawornicka 14. 18457g
Cegłę dobrą z rozbiórki ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Małe Garbary 9. 18459g

Piecyk na gaz. trzypłomienio- 
wy z piekarnikiem, szafę bi­
blioteczną i biurko sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
18460g.

Wsslfalkę na gaz i węgiel i Sprzedam dwuletnią jałówkę 
sprzedam. Poznań. Słarołęc-i — cielną, wóz skrzynkowy, 
ka 60 m. 2. 18567g i białą kuchnię, westfalkę. Po-

x . • c .. i znań Obornicka 181 18647g
krawiecką sprzedam. Poznań, j Sprzedam samochód „Adler" 
Michała 18 m. 1. 18568g i — diplomot po generalnym

Ł.i i remoncie. Poznań, MałopolskaWarsztat tkacki na szaliki • 7 m. 1 tel. 45-67. 18655g
raz łóżeczko dziecięce z ma. --------- ‘----------------------------6
teracem sprzedam. Poznań-' Spiesznie sprzedam sypialnię 
Zabikowo. Kościuszki 24. ; nową lub zamienię na akorde-
________________  18572gjon. Poznań. Ostrówek 17/18

m. 8. 18657gMotocykl nowy „Mińsk" 125 
ccm oraz 170 szt. nowych 
skrzyń do jabłek sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Sy/ierczewskiego 3 nr 
18578gs
Sprzedam magiel duży, krę­
cony w dobrym stanie. Wąsie. 
la środa Wlkp. 20 Paździer. 
cika 21. 18579g
Maszynę do szycia damską, 
bębenkową sprzedam. Po­
znań. Promienista 10 m. 9.

18583g
Sprzedam spodek, lambrekiny, 
stor. Poznań Szkolna 17 m. 
12._____ 18584g
Wózek „Warszawa** lakiero­
wany. w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Długo. 
sza_17 m. 2._____ 18585g
Sprzedam nowy motocykl 
„Ha" 350 ccm. Adres wska­
źe Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 18587g.
Karakułową kurtkę, łóżko że­
lazne. obraz (do jadalni) sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
90 m. 4 dolny, dzwonek.

18593g

Kompletne urządzenie wulka­
nizacyjne sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18658g.
2 motocykle NSU, górnozawo- 
rowe oraz garaż blaszany 
sprzedam lub zamienię na do­
bry samochód za dopłatą. 
Marian Nawrocki. Drezdenko, 
Stalina _38.________  18663g
Nutrie sprzedam. Poznań. Ka­
sprzaka 46 ra. 5 od godz. 16. 
_____  18667g
Witrynę orzechową, nową, ku 
chnię nowoczesną sprzedam. 
Balcerowski, Poznań, Strzało, 
wa 6. stolarnia. 18678g
Sprzedam młode wilczki al­
zackie. Bartkowiak. Poznań, 
Łąkowa 10 m. 10. 18679g
Wózki autka lakierowane, spa- 
cerówki („Warszawa**) pole­
ca: Lesiński, Poznań. Żydow­
ska 33 przy Starym Rynku.
__________________  18685g
Nowy aparat wiedeński „Me- 
da II" do robienia swetrów 
sprzedam. Poznań, Fredry 1, 
tn. 15. od godz. 14—16.

18686g

Potrzebny szewc na drew, 
niaczki. Oferty Biuro Ogło- 
Bzeń Świerczewskiego 3 dla 
18595g.

Krawiec potrzebny. Poznań. 
Ławica. Templińska 9, doiazd 
autobusem z ul. Kraszewskie­
go. 18600g

Pomoc domowa, dochodząca 
potrzebna zaraz. Adres wska­
źe Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skigo 3 nr 18651g. ____
Pomoc domowa z gotowaniem 
na stałe lub dochodząca po­
trzebna. Poznań, Jeżycka 39, 
f ptr._______________ 18652g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań Inżynierska 8 m. 4.

18670g

Kręgi do studni sprzedam. 
Poznań - Górczyn. Andrzejew 
skiego 19.____ 18472g
Toaletkę — mało używaną, 2 
łóżka z materacami sprze­
dam. Poznań. Powidzka 21, 
Łosecki (Osiedle Warszaw­
skiej________________18482g
Motocykl WFM spiesznie 
sprzedam. Poznań. Przyby­
szewskiego 5 m. 6 od godz.
16.________________18487J
Norki hodowlane — samce 
sprzedam. Poznań - Juniko. 
wo. Osiedle Plewiska, Łąko- 
wa 15.______________ 18494g
Wózek - autko sprzedam ko­
rzystnie. Poznań Polska 71 
ra. 3 (przy Botaniku)._18502g
Słuchawki lekarskie, paratu- 
sy do strzykawek, steryliza. 
tory na prąd i gaz poleca: 
T. Korytowski, Poznań. Mar­
cinkowskiego 19. 18506g

Radio niemieckie sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowei 24b 
ra. 19. 18599g
Samochód DKW 700 sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 105, 
w podwórzu. 1860lg
Pianino sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26 tn. 86. V wej­
ście. 18603g
Radio AT uniwersalne, zega­
rek „Doxa‘‘ sprzedam. Poznań 
Dąbrowskiego 36 m. 8. od 
godz. 16. 18605g
Samochód „Opel . Olimpia"
l, 5 litra. 4-drzwiowy, po ka­
pitalnym remoncie na dobrym 
ogumieniu sprzedam, środa 
Wlkp., Kościuszki 39 tel. 
539._________ i86O8g
Spiesznie, tanio sprzedam sto­
jący zegar, łóżko żelazne, le­
żankę. kanapkę, fotel, szafę 
kuchenną, stoły | inne meble. 
Szymanowska, Poznań. Jac. 
kowskiego 9 m. 4, od godz. 
17—19._____________ l«610g
Sprzedam stołowy pokój w 
wykonaniu stylowym. Kwint- 
kiewicz Poznań Czerwonej 
Armii 32 m. 13. 1861 lg
Motocykl BSA 350 ccm. now. 
szy typ. mał0 używany sprze­
dam. Poznań. Szamarzewskie­
go 14 m. 1. front. 18613g
Motocykl NSU 250 ccm, 4. 
takt., górnozaworowy sprze­
dam. Poznań Lodowa 10. 
____________________18615g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Rogalińskiego 3 m. 
2.__________________ 18621g
Fortepian koncertowy sprze­
dam lub zamienię ną parcelę. 
Poznań Kraszewskiego 15
m. 8. 18622g

Motocykl BMW 350 ccm w i- 
dealnym stanie sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18626g.

Hydrofor kompletny z pompą 
tłokową „Wasserknecht** lub 
pompą wirnikową sprzedam. 
Cieluch. Krotoszyn. Mickie­
wicza 2._______ 28664p
Sprzedam motocykl DKW 125 
ccm. Poznań Kościuszki 49.

28665P
Uwaga — hodowcy! sprzedam 
kompletne urządzenie dla bo­
brów. Skorupka. Leszno. Po- 
plińskicgo 5. 28667p
Motocykl „Iż" 350 ccm sprze 
dam. Smoczyński. Września, 
Lenina 12 telefon 402.

 28666p

Lokale
Pomieszczenia na wstawienie 
mębli (może być garaż) po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18382g.
Zamienię l'/» pokoju z uży­
walnością kuchni j przyna­
leżności na pokój z kuchnią 
samodzielne. Poznań, Ko. 
ścielna 4 m. 10, od godz. 17.

18389g

Dnia 23 września 1956 zmarła moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza mateczka, teściowa i babcia, w 
72 roku życia

z Mlndaków

Jadwiga Nowacka
PGgrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 16 

z kaplicy Cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina
Gdańsk. Poznań, Szczecin. Mevagissey. 18848g

Bufet w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Poznań - Winiary, 
Aleja Lechicka 61 od godz. 
15—18.__________j8514g
Pieska - foksteriera, szorstko­
włosego. suczkę 5-mies. 
sprzedam. Poznań Grunwaldz 
ka 147a._____________18534g

Sprzedam prasę ręczną hy­
drauliczna o ciśnieniu do 400 
atm. (powierzchnia ciśnienia 
400X500 m). Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla I8539g.

Kury karraazyny. suseksy sprze 
dam. Kasperczak. Chodzież, 
Urbanowo 34. 18627g

Sprzedam łóżko 1—2-oso. 
bowe. spacerówkę oraz pie­
cyk kaflowy, przenośny. Po­
znań, Działowa 6 m. 4.

18628g
Trąbkę jazzową sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 187, 
m. 9. 18629g

W dniu 25 września 1956 r. zmarła po ciężkiej i dłu­
gotrwałej chorobie, opatrzona Sakramentami św., moia 
ukochana żona, nasza najdroższa matka i teściowa, sp.

i WorochówJózef a Prusakowska
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 hm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni

Motocykl „Jawa" 350 ccm. 
na szesnastkach, w bardzo do 
brym stanie sprzedam. Lesz­
no. tel. 21-92.______
Wózek . autko koszykowy 
sprzedam. Poznań. Kwiatowa 
6 m. 15.___________ 18556?
Sprzedam maszynę do wyro­
bu dachówek z formami. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 18564g.___

Sprzedam sypialnię. cena 
2 300 zł Poznań, Wojciecha 
30 m. 5.________ 18633g
Samochód bagażowy „Frarao" 
sprzedam lub zamienię na o- 
sobowy. Poznań. Chwiałkow- 
skiego 3o m. 2, od godz. 16.

18634g
Zegarek „Schafhausen" zło­
ty. nowy sprzedam. Poznań, 
Libelta 26 m. 3 od godz. 12 
d0 16.______________ !8698g
Sprzedam psa ostrego oraz 
nutrie 2-miesięczne. Mosina,, 
Kasprowicza U. 18643g

Poznań. Kniewskiego 4 m. 6.
mąż. synowie I synowe

l»861g

W dniu 22 września 1956 roku zginął śmiercią tra­
giczną

Jerzy Harajewicz
Dyrektor Gubińsklch Zakładów Przemysłu Terenowego 

w Gubinie
W Zmarłym nasza zatoga traci wiernego 1 ofiarnego 

współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja
Podstawowa Organizacja Partyjna

K3298

FACHOWA naprawa 
wałów korbowych

specjalność: wały silni­
ków motocyklowych. Dla 
zamiejscowych dokonuję 
regeneracji w pierwszym 
terminie.

Warsztat Mechaniczny 
WŁADYSŁAW ZiELIftSKI

Poznań,
ui. Dzierżyńskiego 36. 

Tel. 86-82.
_____ 18139g

Pokój z kuchnią, słoneczne, 
półsuterena. nadające się na 
mieszkanie, cichy przemysł, 
zamienię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego_3 dla 18486g.
Panna pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18498g.____

Pokoju na gabinet lekarski 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18499g.

Zamienię pokój 25 ra! z przy- 
należnościami na równorzęd­
ne. dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 18507g.
Dwie siostry, studentki, z in­
teligentnej rodziny poszukują 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18515g.

Zamienię pokój z kuchnią, ko 
rytarzem — samodzielne — 
dzielnica Łazarz na dwa osob 
ne pokoje — samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18520g.
2 pokoje z kuchnią (Łazarz) 
zamienię na pokój z kuchnią 
I lub II ptr. w okolicy Soła- 
cza, Ostroroga, Kasztelanów 
lub nowowybudowanych blo­
kach. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
18535g.
Poszukuję pokoju z kuchnią, 
łazienką do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 18537g.

KOPIARKI yĘgAŁOAE „SEaiOSBAPW ta
stykowe, fotograficzne o wymiarach 
13X18 cm

K0P1ABKI PEBAŁOgfE „BMSPF**
stykowe, fotograficzne o wymiarach 
13X18 cm lub 18X24 wn

BĘBHf HA WYSOKI POŁYSK GOŁBSTCBA
do suszenia odbitek fotograficznych 

zakupimy natychmiast.
Oferty kierować: PAR — Warszawa,

ul. Poznańska 38 pod nr „666**.

Dnia 25 września 1956 r. zmarła nagle, po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., moja na' : 
sza żona, mój jedyny przyjaciel, najlepsza córka, si 
stra, szwagierka i ciocia, śp.

z Sawickich

Świętosława Piątkowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 bm. o godz. 11.10 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. za spokój duszy drogiej Zmarłej odPra’J‘ 

na zostanie w sobotę 29 bm. o godz. 6.15 w koscieie 
św. Zbawiciela przy ul. Fredry.

mąż I rodzina
Poznań, Gostyń. Rawicz. Cybinka, Gdańsk.

Dnia 24 września 1956 zmarła, namaszczona Olejami 
św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa sio­
stra, ciocia i szwagierka. śp.

z Hainkćw

Irena Sommerfeld
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 15 
ż kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Mrowino. 18828g

Starszy samotny, pracujący 
technik poszukuje pokoju. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18393g.
Pokój z kuchnią, małym po­
koikiem zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. Poznań. Ko­
ściańska 47 ra. 3. 18398g
Zamienię dwupokojowe miesz­
kanie komfortowe, samodziel­
ne na dwa mieszkania samo­
dzielne po 1 względnie l’/» 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18419g.___________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
— samodzielne (Rynek Jeżyc­
ki) na większe lub równo­
rzędne, peryferie niewyklu­
czone. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18423g. _________
Zamienię 2 duże pokoje z 
balkonem, wspólną kuchnią, 
łazienką przy Parku Kasprza­
ka na l1?! pokoju z kuchnią 
samodzielną. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 18436g.
Pokój słoneczny 22 m* z przy 
należnościami. Rynek Jeżyc­
ki zamienię na mniejszy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń^ Świer­
czewskiego 3 dla 18450g.

Dwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18466g. _ _______________
Zamienię dwa mieszkania sa­
modzielne. pokój z kuchnią, 
I ptr. (Jeżyce) i samodzielny 
pokój I ptr. w śródmieściu na 
samodzielne 3 lub 21/a poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18468g._________________
Student poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 18474g.

Pokój z kuchnią po kapital­
nym remoncie zamienię na 
pokój. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18546g.
Zamienię S^s-pokojowe mie 
szkanie, komfortowe w dziel 
nicy Ostroroga z tarasem, o_ 
gródkiem na 3 lub 2V8poko- 
jowe komfortowe — samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18548g.__________
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
słoneczne. 2 wygodami na 2 
mieszkania po pokoju z kuch 
nią. ewentualnie 3!/a pokoju 
z kuchnią. Slateczyński. Po­
znań - Winogrady. Kmieca 2 
m. 1. 18549g
Młody, samotny inżynier po­
szukuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18555g.
Zamienię 2 pokoie z kuchnią 
na pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 18557g.

2 pokoi z kuchnią do remon­
tu względnie wykończenia po 
szukuję. ewentualnie posia­
dam do’ zamiany duży pokój 
słoneczny z małą kuchenką i 
używaniem przynależności. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 18559g.

Zamienię pokój duży, słonecz 
ny. z używaniem kuchni, na 
pokój z kuchnią lub podob­
ne. Peryferie wykluczone. Po­
znań Poplińskich 6 m. 2. od 
godz; 17—18. 18569g

Posiadam lokal 14 m* (woda, 
gaz, siła) z przyległym poko­
jem 25 m‘. Oczekuję propo­
zycji. Odstąpienie lub zamia­
na niewykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 18565g.

Dnia 24 września 1956 ztnarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, ieść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Józef Flajszman
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W smutku pogrążona
rodzina

18830g

W dniu 24 września 1956 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
gotrwałej chorobie nasz pracownik, śp.

Józef Flajszman
przeżywszy lat 70.

W Zmarłym traci przedsiębiorstwo wzorowego współ­
pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Poznańskie Zakłady Wikllnlarsko . Trzclnidrsklo 
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią na ówa mieszkania po po­
koju z kuchnią, lub pokój z 
kuchnią i duży pokój. Poznań, 
Mostowa 26 m. 40. 18561g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokojem. samodzielne
(śródmieście), na 1 większy 
pokój z kuchnią, przedpoko­
jem. samodzielne. blisko
śródmieścia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3

Sprzeda właściciel tanio 3 
parcele po 2 morgi w Szamo­
tułach przy szosie szczuozyń- 
skiej pod budowę. Smulkow- 
ski. Poznań . Junikowo. Kroś­
nieńska 24. tel. 506-02.

18477g
Dom z zabudowaniem, ogro­
dem w Starołęce za 90 tys- 
zł sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 18490g.

dla 18570g.
Zamienię duży skład na pokój 
z kuchnią. Poznań, Wawrzy­
niaka 21 m. 1. 18581g
Uczeń technikum spiesznie po­
szukuje pokoju na okres ro. 
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18588g.

Połowę domu bliźniaczego z 
materiałem do wykończenia 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Cgłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 18491g. ,
Willę z ogrodem — Łazarz, 
przy ul. Kasprzaka sprzedam 
korzystnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18495g.Zamienię 5l/2-pokojowe. du­

że. samodzielne, komfortowe.
11 ptr.. z telefonem, przy
Parku Kasprzaka, na dwa mie 
szkania 3-pokojowe. samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18590g.

Wilię z wolnym mieszkaniem, 
budynkami gospodarczymi, o- 
grodem 2500 m* pod Pozna­
niem korzystnie sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ggłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18496g.

Zamienię dwupokojowe. kom­
fortowe mieszkanie w blo­
kach na Dębcu. na takie samo 
lub mniejsze w okolicy ul. 
Grunwaldzkiej. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło-

Kamienicę posiadającą dużą 
salę, odpowiednią na restau­
rację. warsztat, z ładnym o- 
gródkiem. w Koźminie sprze­
dam. Wiadomość: Koźmin, 
Hotel — Mroczek. 18533g

szeń. Świerczewskiego 3 dia 
18609g.
Sklepu. lokalu handlowego na 
rzemiosło, w centrum poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swie-czewskiego 3 dla
18616g.

Wezmę w dzierżawę 0,5 ha 
ziemi w Poznaniu, odpowie­
dnią na ogrodnictwo. Gferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1854fg.
Kupie od właściciela willę z 
ogrodem w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 d!a 18545g.

Zamienię pokój z kuchnią, ła 
zienką. korytarzem, samo­
dzielne, w śródmieściu, na 2 
do 2ł/2-pokojowe samodzielne 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 18624g.
Student V roku szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18630g.

Zguby
Zgubiono złoty zegarek na 
paseczku 18 września na Ła­
zarzu, Zwrot wynagrodzę. Po­
znań. Rokossowskiego 26. V 
ptr. 18453g
Zgubiłam bluzkę haftowaną. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Szamotulska 30 m. 4.

18612g
Nieruchomości

Domów z ogrodami oraz go­
spodarstw do 5 ha spiesznie 
poszukuję. Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2. 28325p
Sprzedam parcelę w Poznaniu 
— Grunwald (ul. Obozowa). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 18357g.

Różne
Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne. Po­
znań tel. 97-04 od godz. 9 
do 16. 17348g
Osoba samotna poszukuje
wspolnika(czki). który posia­
da ogród oparkaniony około
1 ha. odpowiedni na hodowlę 
drobiu, zwierząt futerkowych. 
Warunek: blisko miasta, świa 
tlo elektryczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18285g.

Parcelę 1000 m* opłotowaną, 
zadrzewiona w okolicy Ostro­
roga oraz 1000 m* w Juniko­
wie zadrzewioną 45 000 zł 
spiesznie sprzedam. Metelski, 
Poznań Czerwonej Armii 23.

18469g
Dom handlowy, centrum Gnie 
zna sprzedam. Gniezno, Dał­
kowska 17 m. 6. 2866 3p

Kuplę domek jednorodzinny z 
ziemią, około jednego hekta­
ra. przy mieSefe. Oferty z ce­
ną: Stachowskj. Pleszew. Po­
znańska 56. ’ 28669p

Posiadam parcelę. szukam 
wspólnika do budowy domku 
w pięknej dzielnicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18350g.

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł. maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma
„Terrax*\ Poznań, Kochanów 
skiego 5. 18560g

Gospodarstwo 52 morgi. 2 
klasy, na sadownictwo, dom 
3 pokoje na żelazie, światło, 
miasto 3 km, cena’ 125 000 
zł. podobne 65 mórg, cena 
90 000 zł sprzeda spiesznie 
Adamski, Chodzież Rataje 1.

18312g
Kamienica ze składem w ryn 
ku. Cena 125 000 zł. Ka­
mienica ze składem, stolar­
nią. cena 100 000 zł. dwa 
domy ze składami 80 000 i 
60 000 zł spiesznie sprzeda 
Adamski, Chodzież Rataje 1.

18313g

„Avira". Poznań. Strusia 11, 
dawniej Kraszewskiego 9, 
szyje bieliznę damską, męską 
i pościelową z własnych i po­
wierzonych materiałów. Spe­
cjalność — szycie i naprawa 
bielizny trykotowej, mereżka. 
okrętka. 18384g

Domek jednorodzinny wzgl. 
willę kupię wprost od właści 
cielą. Warunek — wolne mie 
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18370g.
Domy — wille, prawa spad­
kowe sprzedam. Bliższe in­
formacje: Bączkowski, Ino­
wrocław. Marchlewskiego 5.

18375g

Dziewczynkę lub chłopczyka 
do lat 3 zaadoptuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18431g.
Administracje nieruchomości 
przyjmie rutynowany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18443g.
Odstąpię pracownię cukierni­
czą wraz ze sklepem w miej­
scowości nad morzem (wcza­
sowe). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia
18451g.
Z powodu choroby poszukuję 
pożyczki 3000 zl. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18505g.

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie, bluzki wyko­
nuję śzvbko. Poznań Słowac­
kiego 17 tn. 7. 18589g

Kupię parcelę w Puszczyko­
wie, Puszczykówku do 10 000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18400g.

Sprzedam ogród 3200 m‘. 100 
drzew j małą winnica oraz 
domek pokój z kuchnią przy 
granicy Poznania, dobra ko­
munikacja. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
18420g.
Domek jednorodzinny w oko­
licy Poznania spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 18464g.

Dr. H. Karoniowi oraz Zespo. 
łowi lekarskiemu za przepro­
wadzenie poważnej operacji 
w szpitalu im. Raszejł oraz 
troskliwą opiekę składam ser 
deczne podziękowanie. Leon 
Rosę z żoną, Poznań. Szama­
rzewskiego 46. 18445g

oddam w dzierżawę na dogo­
dnych warunkach sad owoco­
wy w Gnieźnie na Winiarach. 
Poznań. Sowińskiego 20 m. 3, 
Hajduczek. 18492g
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Siewy w pełni
Słoneczne i ciepłe dni sprzy­

jają dobremu przebiegowi je­
siennej kampanii siewnej. Te­
goroczne zasiewy zbóż ozimych 
obejmują 714 tys. ha, czyli 40 
proc, ogólnego areału gruntów 
ornych. Pod żyto przeznacza 
się 542 tys. hektarów. Siewy w 
pow. wschodnich naszego woje­
wództwa są już poważnie za­
awansowane.

W porównaniu z ub. rokiem 
zmniejszy się o 4 tys. hekta­
rów areał uprawy pszenicy. 
Obecnie planuje się zasiew 
pszenicy na 77 tys. ha. Wiąże 
się to w wielu wypadkach z 
pogarszaniem się struktury 
gleby w Wielkopolsce na sku­
tek nieodpowiednio prowadzo­
nej gospodarki nawozowej.

W roku bieżącym wzrósł ob­
szar zasiewów mieszanek ozi­
mych c 3 tys. ha— tu. in. prze­
kroczony został plan kontrakta­
cji wyki ozimej. Na 52 tys. ha 
mieszanek 36 tys. ha przypada 
na gospodarstwa chłopskie. 
Przekroczenie o 5 tys. ha

obszaru zasiewu poplonów (za­
miast 512 zasiano 517 tys. ha) 
powinno poprawić strukturę 
gleby w Wielkopolsce. Na prze­
kroczenie zasiewu poplonów 
wpłynął m. in. fakt, źe dzięki 
rozsądnie zaplanowanym ter 
minom odstaw zbóż rolnicy 
mieli więcej czasu na masowe 
i wczesne przeprowadzenie 
podorywek.

Na nasze województwo przy­
dzielono ostatnio dodatkowo 405 
ton nawozów azotowych oraz 3303 

tony wapna. Jak dotychczas, roz­
prowadzono już 30 proc, nawozów 
azotowych i 85 proc, fosforowych.

(km)

Kiszenie pasz 
metodą elektryczną

Dziś po okresie pomyślnych 
prób przeprowadzonych w o- 
środku techn. i rejonizacji 
PGR w Czempiniu, w Zespole 
PGR Głuchowo przystąpiono do 
elektrycznego kiszenia pasz 
zielonych.

Metoda elektrycznego kisze­
nia pasz za pomocą elektrod 
ułożonych między warstwami 
masy zielonej w silosie, przez 
które przepuszczany jest prąd 
o napięciu 220 volt, powoduje 
skrócenie okresu kiśnięcia ma­
sy do pięciu godzin. Jednocześ­
nie ulegają zniszczeniu znajdu­
jące się w masie zielonej bak­
terie szkodliwe dla zdrowia by­
dła i trzody. (PAP)

W krotoszyńskim 
200 kandydatów
Wybory kandydatów na ławni­

ków sądowych w powiecie kroto­
szyńskim są już aa ukończeniu. — 
Wysuwanie kandydatów odbywa 
się po raz pierwszy w rzeczywiście 
demokratyczny sposób przez pra­
cowników większych zakładów pra 
cy oraz przez mieszkańców gro­
mad.

Zebrania organizowane są przez 
komitety Frontu Narodowego. W 
każdym zebraniu biorą udział sę­
dziowie lub członkowie Zrzeszenia 
Prawników Polskich, którzy wygla 
szają pogadanki na temat funkcji 
1 zadań ławników, a także udziela­
ją wyjaśnień i odpowiedzi na sta­
wiane przez 'zebranych pytania.

Powiat krotoszyński wybiera po- 
nad 200 kandydatów na ławników 
Sądu Powiatowego oraz Sądu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu.

(fk)

/

KALISZ — Wolność: „Salto »
. mortale", Stylowe: „Zakochani^
' z Villa Borghese"; OSTRÓW — | 
^Przodownik: „2X2—5“, Słoń- a

>ce: „Przygoda w Żółtej Za-\
/toce“; GNIEZNO — Polonia:' 
^„Przed maturą”, Lech: ,,Dia- *

iłi

Lech:
|beł wcielony”; LESZNO 
,Sportowiec: „Mistrz świata*

flacho
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

A 12.10— felieton na tematy mię 
a dzynarodowe, 12.20 — południo r 
i wy koncert życzeń, 13.10 — na 
\ swojską nutę, 13.20 — poezja
▼ muzyka, 14 — utwory fortepia- | 
rnowe w wyk. Alfredy Działo-a 
f szyńskiej, 14.20 — melodie ope- a 
Iretkpwe, 15.10 — muz. symfo-i 
^niczna, 16 — z życia Związku J

Radzieckiego, 16.30 — czego'
a thętnie słuchamy, 17.05 — aud. ▼ 
i dla dzieci, 17.35 — recital wio-I 
flonczelowy, 18 — reportaż lite- / 
tracki, 18.20 — jeszcze raz o od- | 
Zgadywaniu cudzych myśli, 18.35^ 
F— śpiewamy pieśni i piosenki, a 
119.05 — muz. baletowa kompoz.A 
i rosyjskich, 19.30 — „Zabusia": ’ 
J słuch, wg komedii G. Zapol-' 
Jskiej, 21.30 — gra wrocławski* 
J kwintet rytmiczny, 21.50 — ,.Ob t 
\lok“: ode. 2 opow. Magdaleny /
▼ Metanomskiej, 22.10 — współ- )
rczesna polska muz, symfonicz-| 
f na. /
# Wiadomości: 5.04, 6, 6.30, 7, 2 
{ 7.30, 8, 12.04, 15, 19 i 21. \

W*. W

Zorganizowany przed rokiem ĄO-osobowy zespół dziecięcy 
przy świetlicy ZZK w Lesznie czyni pod kierunkiem in­
struktorki ob. Stemplowej stale postępy. Dzieci nauczyły 
się dobrze tańczyć kujawiaka, tańce śląskie i walca kla­

sycznego (na zdjęciu).

Foto: „Kopernik" (Dembicki) Leszno

Czy również
Ideałem — nie tak znowu wy 

gorowa-.iym —'byłoby posiada­
nie przez każdy powiat wzoro­
wo urządzonego domu kultury, 
jako centralnego ogniska życia 
umysłowego i kulturalnego w 
powiecie. Zasada ta staje się 
tym bardziej aktualna, że w 
wielu miastach i miasteczkach 
naszego województwa, a także 
poza jego granicami — wpro­
wadzonych przez różne środo­
wiska dyskusjach postuluje się 
zastąpienie przyzakładowych 
świetlic przez dzielnicowe, wiej 
skie, osiedlowe, miejskie czy po 
wiatowe domy kultury.

Powiat jarociński (zresztą — 
czy on jeden?) nie może dotych­
czas poszczycić się takim powia­
towym ośrodkiem życia kultural- _ 
nego. Wielokrotne starania, jakie j 
czyniło w tej sprawie Prezydium ; 
PRN — kończyły się niepowodze ‘ 
niem. Może było W' tym trochę J 
winy i samych władz powiato- i 
wycli, bo powiedzcie sami — któż j 
w dzisiejszych czasach chętnie i 
widzi u siebie petenta, który z j 
dobrej waściwle woli, ale natręt- j 
nie, z uporem pow tarza tylko jed i 
no: „Dajcie pieniądze” 1 czeka, i 
aż te zaczną spływać potokiem i 
do odpowiednich kont w banku? ;

Ostatnio Prezydium PRN 
zmieniło nieco taktykę. Zamiast 
marzyć o zbudowaniu solidne­
go dwu, a może i czteropiętro­
wego gmachu, z wytworną ele­
wacją, z dziesiątkiem przestroił 
nych sal, zaczęło szukać na 
miejscu odpowiednich na ten 
cel pomieszczeń. Skromniej, 
ale pewniej.

Podpisano już umowę na wy­
dzierżawienie sal; b. bursy gim 
nazjalnej o dość dużej po­
wierzchni, a w trakcie pozytyw 
nego załatwiania jest przejęcie 
lokali po Centrali Tekstylnej i 
świetlicy PZGS. Wprawdzie w 
tym stanie rzeczy Powiatowy 
Dom Kultury będzie trochę roz 
proszony, ale zawsze lepszy 
wróbel w garści...

Sale te wymagają gruntow­
nego remontu. A to kosztuje.
Z własnych rezerw Prezydium 
PRN wyasygnowało drżącą rę­
ką 25 tys. zł. Powstała też Rada 
Społeczna Powiatowego Domu 
Kultury, u której jednak w kie 
szeni pusto... Może by 1 dało się 
cokolwiek zebrać drogą jakichś 
imprez, datków, składek itp. 
(może tak Powiatowy Komitet 
Frontu Narodowego pomyśli o 
tym?), ale jest raczej wątpliwe, 
czy bez pomocy z zewnątrz uda

Warsztaty 
jakich mało

Bardzo mało jest jeszcze w Pol­
sce takich zakładów pracy, w któ­
rych istnieją usługowe warsztaty 
naprawcze dla pracowników'. W Pi 
le przy Zakładach Naprawczych Ta 
boru Kolejowego istnieje od 1953 
roku warsztat szewski, a od r. 1954 
— warsztat krawiecki. Warsztaty 
te wykonują drobniejsze i większe 
naprawy j przeróbki dla kolejarzy, 
pracowników ZNTK, na warun­
kach zniżkowych (o 15 proc, taniej 
w stosunku do ogólnie stosowa­
nych cenników).

Przydałoby się więcej takich war 
sztatowJ (Ko)

lie tylko remontują
Zakłady Remonfcowo-Mon.- 

tażowe w Lesznie poza wyko 
nywaniem wszelkich remon­
tów urządzeń w młynach, 
rzeźniach, mleczarniach itp. 
w bieżącym roku rozpoczęły 
wyrób urządzeń sklepowych 
dla branży "obuwniczej, teks­
tylnej i konfekcyjnej, penad 
to foteli i biurek dla insty­
tucji, oraz przenośnych stra­
ganów. Do produkcji używa 
się metalowych rur i kątowni 
ków. Przedmioty te tańsze 
są od drewianych o 30—40«/o. 
Odbiorcami meblisą przedsię 
biorstwa Gdyni, Warsza­
wy, Stalinogrodu, Krakowa, 
Łodzi i innych miast w Pol­
sce. (R)

— mieszkańcy Zieionejwsl w po­
wiecie rawickim pozbawieni są ja­
kichkolwiek rozrywek kultural­
nych? Jedyna istniejąca tutaj świe 
tlica została przeznaczona * na... 
punki wymiany mąki, a młodzież 
pozbawiona rozrywek coraz czę­
ściej i chętniej zagląda do kielisz­
ka.

w tym roku 
z p!anu?«

się zebrać całość potrzebnych 
funduszy. Ich wysokość orga­
nizatorzy PDK oceniają na ok. 
100 tys. zł.

Skąd je wziąć?
Prezydium WRN w Poznaniu 

raczej niechętnie patrzy na taki 
wydatek, czego dowodem, że od 
wielu lat liczne domy kultury w 
naszym województwie umierały 
jeszcze przed narodzeniem, opa­
trzone urzędowym określeniem: 
„wypadło z planu”. Może jednak 
w tym roku budżet dodatkowy 
województwa wytrzyma to obcią­
żenie? W wypadku Jarocina gra 
warta świeczki, tym bardziej że 
w roku przyszłym miasto to ob­
chodzić będzie 700-lecie swego 
Istnienia.

(Al)

Ciekawe imprezy z okazji Miesiąca
Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Z całego naszego woj‘ewódz_ gadanek i wywiadów z przo. 
twa napływają wiadomości o dującymu rolnikami i plajita 
licznych imprezach, zjazdach i torami.
wystawach urządzanych w te- W czasie trwania „Miesiąca" 
corocznych 'dniach „Miesiąca". zorganizowano także w wielu 
Tak na przykład w Świerczy- miejscowościach kursy języka 
nie w pow. leszczyńskim zor. rosyjskiego. Kursy takie roz- 
ganizowano zjazd miczurinow- poczęły się m. in. w Ostrowie 
ców, na który przybyli chłopi dla pracowników Zakładów' 
z Radomicka i Zaborowa i wy_ Naprawczych Taboru Kolejo_ 
oieczka 100 osób z Rawicza. W wego oraz dla Komendy Po- 
czasie zjazdu czynna była wy- wiatow’ej Milicji Obywatel- 
stawa osiągnięć poszczegól- akiej.
nych mkwurinowców. Na zjeź_ —---------------------------------------
dzie wygłoszono także pogadan 
ki o metodzie pracy rolników 
radzieckich. Czterech z wy. 
stawiaj ących mi czur inowców 
otrzymało nagrody za dobre 
wyniki swych doświadczeń.

W Ostrowie odbyła się wie­
czornica przyjaźni z udziałem 
w wielkiej liczbie przybyłych 
mieszkańców oraz oficerów’ 
jednostki armii radzieckiej.

Podobny wieczorek odbył 
się w Grylewie w pow. wągro- 
wieckim i ' zgromadził kilkaset 
mieszkańców wszystkich oko­
licznych wsi.

W Zakładzie Doświadczal­
nym Zootechniki w Koludzie 
Wielkim w pow. gnieźnień­
skim bawiła ostatnio wyciecz­
ka przodujących chłopów spół­
dzielców i indywidualnych, ce­
lem zapoznania się z osiągnię­
ciami tego zakładu, pracujące­
go na wzorach radzieckich.

Spółdzielnia Inwalidów „Ko­
pernik" w Lesznie zorganizo­
wała ciekawą wystawę i pokaz 
przodujących doświadczeń pol­
skiej j. radzieckiej techniki.,Wy 
stawa cieszy się wielkim zain­
teresowaniem.

N a festynie lotniczym w |
Wągrowcu zorganizowanym z 
okazji „Miesiąca" zebrało się 
około 8.000 osób.

Dni przodujących doświad­
czeń nauki rolniczej w tymże 
Wągrowcu znalazły swój wy­
raz na Powiatowej Wystawie 
Rolniczej. Zorganizowano kil­
ka spotkań ze spółdzielcami,
chłopami indywidualnymi iw — Mamuuuusiu! — on nie chce się bawić w 
PGR. Przeprowadzono kilka po chciał byc szczotkąh

Nowo kampanio
na nowoczesnych 
maszynach

Tegoroczna jesienna kampa­
nia w pilskim przemyśle ziem­
niaczanym przebiega pod zna­
kiem rozwoju postępu technicz 
nego. Stare urządzenia zastąpio 
no nowymi maszynami pocho­
dzenia szwedzkiego. Maszyny 
te przyspieszają wielokrotnie 
produkcję. Wiele przestrzeni w 
halach, po usunięciu niepotrzeb 
nych juz przestarzałych urzą­
dzeń, przeznaczono do innej, 
pokrewnej w przemyśle ziem­
niaczanym produkcji. (Ko)

Zglaszajq się
krawcy, kołodzieje...

Znacznie ożywiła się w powiecie 
wolsztyńskira praca rzemiosła. W 
ostatnim czasie Prezydium PRN 
wydało 28 uprawnień przemysło­
wych do prowadzenia warsztatów 
rzemieślniczych. Uruchomiono mię 
dzy innymi 8 zakładów krawiec­
kich, 3 kołodziejskie, 3 instala­
cji elektrycznych o-raz 2 warsztaty 
wiertnictwa studzien.

W wyniku naszego ostatniego 
artykułu o problemach Rakonie­
wic — w miasteczku tym zostanie 
w najbliższym czasie uruchomio­
ny tartak. W tym roku przewidu­
je się również uruchomienie 
Swiętnie wytwórni mączki drzew­
nej. Termin otwarcia tego zakła­
du jest jednak uzależniony od de 
cyzji Wojewódzkiego Zarządu Mły 
nów Gospodarczych przy Prezy­
dium WRN. (kh)

Pierwsza jaskółka
W Szamotułach powołano do ży­

cia Towarzystwo Miłośników Kul 
tury Ziemi Szamotulskiej. Nowe 
Towarzystwo powołało pięć sekcji 
muzealno-zabytkową, towarzysko 
dyskusyjną, muzyczno-śpiewaczą 
historyczno-literacką i artystycz­
no-imprezową.

Towarzystwo postawiło sobie 
cel kultywowanie starych tradycji 
szamotulskich poprzez zbieranie 
pamiątek regionalnych oraz rozto­
czenie opieki nad Muzeum Ziemi 
Szamotulskiej.

Poza tym członkowie Towarzy 
stwa dążyć będą do ożywienia ru­
chu kulturalnego, życia umysłowe­
go i towarzyskiego miasta i Ziemi 
Szamotulskiej, otoczenia opieką 
młodych talentów, współpracować 
będą z zakładami pracy w dzie­
dzinie kułturalno-oświatow'ej oraz 
nieść pomoc historykom — bada­
jącym dzieje Ziemi Szamotulskiej

<SH)

Basen pływacki w Lesznie został 
zamknięty na zarządzenie Woj. In 
spetotoratu Sanitarnego w Pozna­
niu. Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej przy MRN w porozumieniu 
z Radą Koła ZS „Kolejarz", posta­
nowił wybudować w ramach czy­
nów społecznych basen na terenie 
stadionu „Kolejarza". (A-737)

W odpowiedzi na artykuł pt. 
„Chuligaństwo w Kępnie*, MO wy 
jaśnia, że sprawa została skierowa 
na do Prokuratora Powiatowego. 
W najbliższym czasie odbędzie się 
rozprawa sądowa. (A-675)

Aa marginesie
nowych premier w Teatrze Lalki i Aktora.
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ANKIETA: Dlaczego młodzież 

nie uprawia sportu?

9 możliwościach współżycia
(V ałeży się pochwala działo.
1 ’ wi sportowemu „Głosu 

Wlkp." za rozpoczęcie dysku­
sji na tematy sportowe. Korzy­
ści z niej płynących nie trzeba 
uzasadniać. Ciekawa i rzeczo­
wa wypowiedź red. M. Łuczaka 
pt. „Rekreacja czy stajnie wy­
ścigowe?" („Głos Wlkp." —- 
20. IX.) zawiera na ogół słusz­
ne uwagi i postulaty. Zgadzam 
się z autorem, kiedy kry­
tykuje zaniedbania na gruncie 
umasowienia polskiego spor­
tu, kiedy piętnuje przeja­
wy elitarności i skomercjalizo­
wania w naszym sporcie 
(zresztą w wielu krajach jest 
pod tym względem jeszcze go­
rzej) ; natomiast wniósłbym 
pewne sprzeciwy dotyczące 
głównego nurtu zagadnienia, 
jakie autor — moim zdaniem 
niewłaściwie — postawił już w 
samym tytule artykułu. Ale o 
tym — trochę później.

Na razie chciaibym dorzucić do 
bolączek naszego sportu małą 
„wiązankę”. Postawa niektórych 
zawodników w różnych meczach 
świadczy o rażących lukach w wy­
chowaniu sportowców'. Często wy­
stępują też braki ambicji, hartu 
I odporności psychicznej. Ponadto 
•zdarzają się arbitrzy, którzy 
przez niedostatek kwalifikacji, czy 
złą wolę, wypaczają sens sporto­
wej walki. Osobny rozdział stano­
wią wypadki chuligaństwa wśród 
części zawodników i kibiców. 
Wszystko to nie wpływa mobili­
zująco na sportową młodzież. Wie­
lu zaś w ogóle odstręcza to od za­
jęcia się sportem. A są jeszcze: 
kaperownictwo i inne smutne 
rzeczy.

Jak widać — roległe jest pole 
dla ofensywy także wychowaw- 
czo-moralnej, jaką powinniśmy 
rozszerzyć na cały front sporto­
wy. Albowiem sport — to nie 
tylko „suche” wyniki uzyskane 
na zawodach. Istotą sportu Jest — 
moim zdaniem — sama potrzeba 
wyładowywania ludzkiej energii, 
a zarazem rozwijania fizycznej i 
psychicznej żywotności człowieka. 
Z tego wypływa drugi ważny ele­
ment sportu, jakim jest kierowa­
ne wolą pragnienie współzawod­
nictwa i przezwyciężanie prze­
szkód. Te właśnie elementy mu- 
siały stworzyć wyczynowość — w 
formie jak najlepszych wyników 
i najszczytniejszych zwycięstw u- 
zyskiwanych w prawdziwie spor­
towej atmosferze. Dlatego uwa­
żam, że tak pojęty sport nie tyl­
ko może, ale nawet powinien być 
„celem samym w sobie”, jak każ­
da umiłowana praca, jak każda

Leszczyński POM
najlepszy
Na nowowybudowanym stadionie 

w Pawłowicach odbyła się powia­
towa spartakiada, w której udział 
wzięło 62 zawodników z POM (Le­
szno i Krzycko Wielkie). W klasy­
fikacji końcowej I miejsce zajęło 
Leszno — 220 pkt. przed Krzyc­
kiem Wielkiem — 212 pkt.

Na podkreślenie zasługuje rezul­
tat — 162 cm, uzyskany w skoku 
wzwryż przez Michalskiego z Le­
szna. W pozostałych konkurencjach 
osiągnięto następujące wyniki: —• 
mężczyźni — .100 m: Dobecki (Le­
szno) — 12,0; 200 m: Weis (Krzycko) 
— 25,9; 3.000 m: Rodewald (Krzyc­
ko) — 10.51,6; chód na 5 km: Lang­
ner (Krzycko) — 26.08,6. W wyści­
gu kolarskim na dystansie 12 km 
zwyciężyła Krawczyk z Krzycka, 
a w konkurencji mężczyzn na tra­
sie 30 km wygrał Włeklik (Leszno). 
W podnoszeniu odważnika o wadze 
25 kg triumfował leszczynianin — 
Kistela. (R)

PIESKA, CO NIE 
Rys. H. Derwicb

sztuka. A sport nowoczesny — 
zwłaszcza wysokiej klasy — jest 
niewątpliwie sztuką, w której de­
cydują wartości i moralne i cie­
lesne.

Wydaje mi się zatem, że —
Jakkolwiek kluby w swej pracy 
popełniają wiele błędów, nie 
można ich nazywać „stajniami 
wyścigowymi” tylko dlatego, iż 
otaczają opieką wyczynowców. 
Ponieważ artykuł red. Łuczaka 
mógł w pewnym stopniu spra­
wiać wrażenie, że przeciwstawia 
umasowienie sportu jego stro­
nie wyczynowej (której ja nie 
utożsamiam z „elitarnością”!) — 
chciaibym dobitnie podkreślić 
zarówno możliwość ich „współ­
istnienia” jak i wzajemną 
współzależność.

Z drugiej strony nie zapominaj­
my o zbawiennym działaniu czo­
łówki na rezultaty pracy „re­
zerw”. Wyniki, wyczynowców to 
często najlepsza propaganda u- 
masowienia sportu. Strona wi­
dowiskowa — a więc przede 
wszystkim właśnie wyczynowa — 
odgrywa tutaj ogromną rolę. 
Niestety tych momentów' mo­
bilizujących i dopingujących sze­
rokie masy (nie tylko młodzież!) 
do zajęcia się kulturą fizyczną 
najczęściej nie potrafimy należy­
cie wykorzystać. Pokazanie sa­
mych zawodów, chociażby najcie­
kawszych i najlepszych, nie wy­
starczy. Trzeba jeszcze szeroko za­
krojonej akcji propagandowej w 
prasie i radio, trzeba rozrywko­
wych imprez z odpowiednią te­
matyką, trzeba otwarcia boisk 
dla wszystkich pragnących „po- 
sportować” (przy okazji wyłowi 
się niejeden ukryty talent), nale­
ży również zwiększyć fundusze na 
ten cel, dać odpowiednią ilość 
sprzętu sportowego, należytą opie­
kę lekarską i trenerską, czy in­
struktorską itd.

Witold DEGLER

Otwarcie boiska
w Kostrzynie

Przed kilku dniami odbyło się 
uroczyste otwarcie boiska w Ko­
strzynie. Zostało ono zbudowane 
z kredytów Rady Woj. LZS, ale po 
ważną część robót wykonano czy­
nami społecznymi.

W dniu oficjalnego oddania tego 
obiektu do użytku, przez miasto 
przemaszerował pochód sportow­
ców. Po tradycyjnym przecięciu 
wstęgi, uroczystość otwarcia u- 
świetniły imprezy sportowe: spo­
tkania piłkarskie, spartakiada 
POM-ów i propagandowe zawody 
lekkoatletyczne kadry wojewódz­
kiej LZS.

W tej ostatniej imprezie uzyska­
no kilka niezłych wyników. I tak 
wśród kobiet: Dura (Międzychód) 
zwyciężyła w kuli i dysku, osiąga­
jąc — 9,86 i. 27,90 m. Patelkówna, 
(Września) uzyskała natomiast w 
skoku wzwyż — 130 cm. W konku­
rencjach męskich dobre rezultaty 
osiągnął Tryniak (Poznań). Rzucił 
on dyskiem — 38,40 m, a kulę —J 
pchnął na odległość — 12,06 m.

Na uwagę zasługuje również wy­
nik Kostrzewskiego z Wrześni — 
który skoczył wzwyż — 170 cm. (ł)

• Tuzin piłkarzy zawodowych 
rzymskiego klubu „Lazło” posta­
nowiło zastrajkować, ponieważ 
kierownictwo nie wypłaciło im za­
ległych premii pieniężnych, mimo 
wielokrotnych przyrzeczeń.

• Czołowy zapaśnik amerykań­
ski z przydomkiem „Jerzy Wspa­
niały” występuje na ringu w dłu­
gich zaondulowanych wdosaclr o- 
padających mu na ramiona; twier­
dzi on, że podobnie ufryzowani 
występowali publicznie dawni pre­
zydenci USA.

• W konserwatywniej Anglii, ża­
den rekord ustanowiony w nie­
dzielę, nie zostaje oficjalnie uzna­
ny. Ostatnio zawodnik nazwiskiem 
Allday (po polsku: każdego dnia!) 
rzutem młota na odległość 59,61 
m pobił w dzień świąteczny dawny 
rekord Anglii; niestety, nie został 
wpisany na listę rekordzistów.

• Wśród kolarzy amerykań­
skich, kandydujących na wyjazd 
do Melbourne, znajduje się zawod­
nik Arthur Longsjo. Będzie on 
jedynym zawodnikiem, który brał 
również udział w olimpijskich i- 
grzyskach zimowych w Cortina 
d’Ampezzo; Longsjo startował 
wmwezas w biegowych konkuren­
cjach na lodzie.

(J)
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